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Zaklady Radiowe im. Kasprzaka
w Warszawie zdobyły już mocną

pozycję na polskim rynku. Znane

są zarówno laikom jak i znawcom

poszukującym sprzętu grającego
wysokiej klasy. Wyroby „Kasprza­
ka” to przede wszystkim różnego
rodzaju magnetofony mono, ste­
reo, kasetowe i szpulowe. Ponie­
waż wymagania odbiorców rosną,
więc Zakłady — by sprostać wy­
mogom najwybredniejszych klien­
tów — wypuszczają coraz to no­
wocześniejszy sprzęt grający. W

przyszłym roku „Kasprzak” zapo­
wiada kolejne nowości m. in. po­
pularny magnetofon kasetowy
B-133-Smyk, magnetofon stereo

klasy hifl-Aria, półprofesjonalny —

KONCERT, stero deck kasetowy
i zestaw grający — magnetofon
kasetowy, radio, adapter. Na zdję­
ciu: magnetofon M 3401 SD-KON-

CERT; planowane uruchomienie

produkcji — II kwartał 1973 r.

Nowa śmiertelna
ofiara wspinaczki

Centralna Stacja Ratownictwa
Górskiego w Zakopanem otrzy­
mała w piątek o 14.50 wiado­
mość, że na wschodniej ścianie
Mnicha wydarzył się wypadek.
O godzinie 15.20 helikopter
przewiózł w dwóch rzutach 5-
osobową grupę ratunkową do
Doliny za Mnichem.

O godz. 17.20 stacja w Zako­
panem otrzymała wiadomość o

wypadku taternickim na wscho­
dniej ścianie Kościelca. Helikop­
ter przerzucił w pobliże drugie­
go wypadku następną ekipą.

Jak stwierdzili ratownicy w

rejonie Morskiego Oka. poszuki­
wany przez nich taternik jui
nie żył. .Natomiast wypadek na

Kościelcu zakończył się na

szczgście tylko złamaniem nogi.
Taternik został przewieziony' do
szpitala, (a. rak)

KRAKOWi
ROK XXXIII PISMO POPOŁUDNIOWE Nr 192 (10164)
ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA

Doświadczenia naukowe na pokładzie
zespołu „Salut-6" II$ojuz-29"

przedmioty nieodzowne dla dłu­
gotrwałego działania systemów
„Saluta-6” oraz życia i pracy
załogi.

W. Kowalonok i A. Iwanczen-
kow, oprócz przeprowadzania
eksperymentów z zakresu uzy­
skania w warunkach nieważko­
ści kosmicznej nowych stopów
materiałów półprzewodnikowych
— dokonali wczoraj także prze­
glądu systemów pokładowych
zespołu oraz porządkowali po­
mieszczenia stacji.

Korespondent PAP — Jerzy
Grzywa — pisze:

W piątek zakończył się 10 ty­
dzień pracy Władimira Kowa-
ionoka i Aleksandra Iwanczęn-
kowa na pokładzie naukowo-
badawczego zespołu orbitalnego
„Salut-6” — „Sojuz-29”.

W tym czasie, obaj kosmo­
nauci zrealizowali niezwykle
bcgaty program eksperymentów
i doświadczeń naukowych, za­
równo na pokładzie zespołu,
jak i w czasie wyjścia w otwar­
tą przestrzeń kosmiczną. Wyko­
nali również wiele zdjęć foto­
graficznych powierzchni wybra­
nych rejonów Związku Radzie­
ckiego i oceanów dla potrzeb
gospodarki narodowej Kosmo­
nauci rozładowali także dwa
promy kosmiczne „Progress-2”
i „Progress-3”, którymi dostar­
czono z Ziemi na orbitę apara­
turę, wodę i żywność oraz inne

Spotkanie
Breżniew-HammerSpecjalność nr 1 —

urządzenia chemiczne
Konsekwencją szybkiego rozwoju gospodarczego Polski, jaki

miał miejsce po II wojnie światowej, a szczególnie w latach
1^71 77, stał się wzrost możliwości technicznych i technologicz­
nych przemysłu, pozwalający na rozwinięcie eksportu komplet-

.

'

,.śi urządzeń infrastruktury.
traktów na dostawę do Jugosła­
wii 2 cukrowni.

W produkcji i eksporcie nie­
których kompletnych obiektów,
kraj nasz posiada —- uznaną
przez partnerów — specjaliza­
cję w RWPG. Takimi specjali­
zowanymi obiektami są fabryki
kwasu siarkowego i płyt drew­
nopodobnych. W zakresie, eks­
portu tego typu obiektów wysu­
nęliśmy się na czołowe miejsce
w świecie.

We współpracy z włoską fir­
mą CTIP i dwiema firmami
jugosłowiańskimi przystąpiono
do budow'y rafinerii ropy naf­
towej w Jugosławii, a we

współpracy z zaćhodnioniemiec-
ką firmą „Zimrner AG” — do
budowy w Iranie „pod klucz"
fabryki przędzy nylonowej.

W '

naszych , ofertach eksporto­
wych znajdują się fabryki ka-

prolaktamu, metanolu ciśnienio­
wego, kwasu azotowego, tlenku
etylenu, glikolu, farmaceuty­
ków', materiałów' budowlanych
i barwników.

„ELEKTRIM”, eksportuje m.

in. elektrownie cieplne i elek­
trociepłownie. Pracują one w

nych obiektów przemysłowych
W eksporcie kompletnych o-

biektów stosunkowo długie tra­
dycje ma polski przemysł cu­
krowniczy, nic więc dziwnego,
że w budownictwie i ich eks­
porcie Polska wyrosła na świa­
towego potentata. Cukrownie
„Madę in Poland*’ pracują w

wielu krajach świata. Najwię­
cej polskich cukrowni pracuje
w Związku Radzieckim i Iranie;-

Wkrótce przystąpi się do

realizacji podpisanych już kon-
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lem Zespołu Pieśni i Tańca i
„Kamionka” z Łysej Góry J

— o godz. 20 — na imprezę ;
z cyklu „Jazz w Barbaka- ?
nie'-’ z koncertem Old Me- (
tropolitan Band. r

Bilety w kasie Barbakanu {
codziennie w godz. 10—18. |

kanie z Folklorem

kilku krajach świata od Fin­
landii na północy, aż po Jugo­
sławię i Turcję na południu.

Polska, drugi w święcie eks­
porter węgla kamiennego, wy­
specjalizowała się również w

budowie kopalń węgla kamien­
nego i brunatnego (odkrywko­
wych). Będąc z kolei wielkim
producentom statków, oferuje
Polska kompletne stocznie mor­
skie i rzeczne, a także... budo­
wę portów.

Dodatek

mieszkaniowy
JAK PISZE korespondent

PAP, Tadeusz Jackowski, w

Damaszku obraduje specjalna
komisja Centralnej Rady Pa­
lestyńskiej, mająca na celu

skonkretyzowanie dialogu mię-
<fecy poróżnionymi odłamami •

ruchu palestyńskiego.
W IRANIE nadal utrzymuje

się napięta sytuacja. Według
informacji dzienników „Ette-
laat” i „Kajchan” w ciągu o-

statniej doby doszło do starć
w Teheranie, Szirazie i innych

Muzyka

Krakowie
DZIŚ

rńiaśtaćh. Kilka osób zginęło;
wiele odniosło raiiy. Kilkuset
demonstrantów aresztowano.

JAK IN FORMUJE Agencja
VNA, setki żołnierzy CfaRL

przebranych w cywilne ubra­
nia przedarły się w piątek
przez granicę wietnamską w

rejonie punktu kontrolnego
Hult Nglii, w prowincji Cao

Lang, Napadli oni na wiet­
namskich urzędników i żołnie­
rzy, używając noży, pałek i

prętów metalowych. W wyni­
ku tej napaści dwóch Wietnam­
czyków zostało zabitych, a 25

rannych, w tym 7 ciężko.
Przedstawiciel MSZ. SB W spot­
kał się w Hąnoi z charge
cPaffaires a. i. ĆhRL w ŚRW
i przekazał mu jak najbardziej
kategoryczny protest.

ii oMwentów
szkół wyższych

Wprowadzony został dodatek
na wynajęcie mieszkania dla
absolwentów szkół wyższych,
podejmujących prac^ w mniej­
szych miejscowościach, tych,
które nie są ośrodkami akade­
mickimi. Dodatek będżie wypła­
cany w-przypadku, gdy zakład
nie może zapewnić mieszkania
now’o zatrudnionemu absolwen­
towi zamiejscowemu. Wynosi
800 zł miesięcznie, jeżeli zaś
absolwent wynajmuje mieszka­
nie w miejscowości wczasowej
lub uzdrowiskowej, a więc na

ogół droższe — 1000 zł miesięcz­
nie.

Przepisy regulujące wypłaca­
nie tego dodatku zawarte są w

rozporządzeniu Rady Ministrów
opublikowanym w Dzienniku
Ustaw — nr 19.

W. piątek, Leonid Breżniew

przyjął na Krymie znanego
przemysłowca amerykańskiego,
Armanda Hammera, który prze­
bywa w ZSRR w związku z od-.
daniem do eksploatacji jedne­
go z wydziałów chemicznego
kombinatu nawozów mineral­
nych, który budowany jest

.wspólnie przez organizacje ra­
dzieckie i firmę „Occidental Pe­
troleum Corporation”.

L. Breżniew podkreślił, że ta

współpraca jest przekonującym
przykładem możliwości rozwo­
ju wzajemnie korzystnych sto­
sunków handlowo-gospodarczycń
między ZSRR i USA.

IIFestiwal

Interwizji w Sopocie

Emacle i.,, d&szc.

Konklawe
W piątek o godz. 16.45, rozpo­

częło się w . Watykanie konkla­
we, które wybięrze następcę
papieża Pawła VI.

. Po raz pierwszy w historii
Kościoła miliony telewidzów
mogły śledzić przebieg ceremo­
nii otwarcia konklawe.

25 lipca br. w szpitalu w Oldham
w Anglii przyszło na świat pierw­
sze „dziecko ż probówki”, dziew­
czynka ważąca 2,6 kg. Noworodek
Powstał z embrionu poza organiz­
mem kobiety, dzięki połączeniu
Pobranych uprzednio od rodziców
Jaja i plemników. Aktywowanie ja­
ja odbyto się w laboratorium w

Warunkach specjalnych, -a następ­
nie embrion został umieszczony w

organizmie kobiety, by zainicjo­
wać normalną ciążę. Poród odbył
się przez cesarskie cięcie. Pani
Brown zdecydowała się na ten za.

- leg po ó-Ictnim bezskutecznym le­
czeniu bezpłodności w związku z

“ictlrożnością jajowodów.
_ Powyżej — pierwsze oficjalne
Woe „dziecka z probówki” —

. aleJ Luizy Brown.

26 sierpnia, sobota, godz. 20.30,
Bernardynów, ul.

, koncert Chóru
i Męskiego Pąń-

Fiłharmonii w Pozna-
dyrekcją Stefana Stu-

kościół OO. 1

Bernardyńska,
Chłopięcego i

stwowej
niu pod
ligrosza.

JUTRO
27 sierpnia, niedziela, godz.

20,30, sala Senatorska na Wa­
welu. Recital skrzypcowy Wan­
dy Wiłkomirskiej.

Najznakomitszą nasza skrzy­
paczka. przedstawicielka wielce
dla polskiej muzyki zasłużonego
rodu Wiłkomirskich wykona ju­
tro na Wawelu utwory Ludwika
vąn Beethovena; Sonatę A-dur
op. 30 nr 1, Sonatę c-moll op.
30 nr 2, Sonatę A-dur op. 47

26 sierpnia, sobota, godz. 18.
Pałac Sztuki, pi. Szczepański 4
koncert Zespołu Renesansowego
Studentów PWSM w Krakowie.

27 sierpnia, niedziela, godz. 18,
Pałac Sztuki, pl. Szczepański 4
koncert Kwartetu Smyczkowe-

(Dolcończenie na str. 2)
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Liceum Ogól-
mieszkańcom
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Od święta i na co dzieńV■
Członkowie szkolnego koła LOK przy XIV

łiokształcącym dbają o zapewnienie rozrywki
Państwowego Domu Opieki Społecznej przy ul. Helclów

Przy różnych okazjach występując z impi czarni i programa­
mi artystycznymi. W miarę swoich możliwości starają się
również utrzymywać stałe kontakty z samotnymi mieszkan­
kami Domu, przy czym najczęściej odwiedzają seniorki i

spełniają przy okazji ich różne drobne prośby Małgorzata
Sulich, Małgorzata Jastrzębska i Alina Fertek. (hs)

„, I ......J. , .

•
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Wydaleni z CSRS
za wrogą propagando
PRAGA

Agencja CT,K poinformowała,
że 25 bm. z Czechosłowacji zo­
stała' wydalona Ulrilca Acker-
mann, a 27 bm. zostanie wyda­
lony Gerhard Kuechen, oboje
obywatele RFN. Wyżej wymie­
nieni przywieźli do CSRS w

specjalnie w tym celu sporzą­
dzonej skrytce w, samochodzie',
materiały prasowe, zawierające
niewybredne ataki na socjali­
styczny ustrój społeczny i pań­
stwowy Czechosłowacji. Funk­
cjonariusze organów bezpieczeń­
stwa państwowego uniemożliwi­
li im próbę prowadzenia niele­
galnej działalności.

W związku z tą sprawą am­
basadzie RFN w CSRS przeka­
zano notę protestacyjną,

„KręuzeróWską”. Solistce .towa­
rzyszyć będzie na fortepianie
Tadeusz Chmielewski.

LATO

MŁODYCH MUZYKÓW

Zazwyczaj widzimy, jak na Wawelu fotografują się szkol- (
ne wycieczki, ale czashnii bywa i tak... "Z- l

Fot. MICHAŁ KASZOWSKI ł

1

-■■w- ()t)&rze '.Leśne i

(Od naszego wysłannika)

Marażając zdrowie spędziłem
kolejny wieczór w Operze

Leśnej na trzeciej i ostatniej czę­
ści. konkursu Interwizji. W

przeciwieństwie jednak do in­
nych festiwali — zagrożenie
waszego specjalnego wysłanni­
ka nie było spowodowane pozio­
mem prezentowanych w kon­
kursie piosenek czy marnością
ich wykonania. To nagły, zgoła
listopadowy mróz, wspomagany
ulewnym deszczem obmzały
temperaturę piątkowych

' sopoc­
kich przyjemności. Jakaż za­
zdrość, że czytelnicy „Echa” mo­
gli oglądać to wszystko na e-

kranach telewizyjnych, w cie­
ple domowych bamboszy...

Trzecia i ostatnia część kon­
kursu była bodaj najbardziej z

dotychczasowych wyrównana.
Nie było w niej co prawda
„gwiazd" tak wielkich jak Ałła,
Pugaczowa, czy Zbigniew Wo­
decki — jednak większość wy­
stępujących piosenkarzy zapre­
zentowała przyzwoity profesjo­
nalny poziom. Nic więc dziw­
nego, że rozrzut głosów w odby­
wającym się codziennie głoso­
waniu telewidzów 7 krajów był
tym, razem tak wielki. Wielbicie­
le (wielbicielki) Krawczyka nie

mają wesołych min — ich przy­
jemny faworyt nie spodobał się
iv Bułgarii, na Węgrzech, w

Związku Badzieckim. Zwycięży­
ła zaś tę próbę widowni — dość
niespodziewanie — Dagmar Fre-
deric z NRD.

Z trzeciego dnia, można by wy­
mienić iciele osób i sporo piose­
nek. Dość wysoki kunszt zapre­
zentowała Kanadyjka Douiśe
Forestier i W ęgierka Judith
Szucs (ale one będą oceniane je­
dynie w konkursie piosenek, nie

(Dokończenie na str. 2)

ogoda w rejonie Krakowa
P początkowo kształtować

się będzie w południowej
części niżu, następnie za­
znaczy się wpływ klina
wyżowego znad Morza

Północnego. Zachmurze­
nie zmienne, wzrastające

do dużego. Przelotne opady
deszczu. Wiatry z kierunków
północno-zachodnich umiarko­
wane, okresami dość silne.
Maksymalna temperatura
dniem H—16. minimalna nocą
3—6 «t.? C. (W)
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Posiedzenie
PrezYdium M

Jak informuje rzecznik pra­
sowy rządu — 25 bm. Pre­
zydium Rządu rozpatrzyło

Informacje o realizacji w I pół­
roczu Narodowego Planu Społe­
czno-Gospodarczego w resorcie
hutnictwa.

Z materiałów przedłożonych
przez ministra hutnictwa wyni­
ka, że przemysł metalurgiczny
realizuje poważne zadania opie­
rając się na nowo stworzonych
zdolnościach produkcyjnych, jak
i na intensywnym wykorzysta-

XIII Międzynarodowy
Kongres Onomastyczny

zakończył obrady
W auli Uniwersytetu Jagiel­

lońskiego, w Collegium Novum,
zebrali się wczoraj po raz osta­
tni uczestnicy XIII Międzyna­
rodowego Kongresu Onomasty-
cznego.

Podsumowania pięciodniowych
obrad, które toczyły się w 5-ciu
sekcjach i 3-ch podsekcjach te­
matycznych dokonał prof. dr
Alfred Zaręba, wskazując na

dominującą w tym Kongresie
rolę językoznawstwa, co uszczu­
pliło nieco dyskusję nad inny­
mi, równie istotnymi dla ono­
mastyki dziedzinami badań.
Tym niemniej wyniki naukowe

Kongresu są, bardzo poważne, i

zostały bardzo wysoko ocenio­
ne przez wszystkich przema­
wiających.

Serdeczne podziękowania —

słowa uznania i gratulacje za

doskonałe przygotowanie Kon­
gresu przekazał przewodniczą­
cemu, prof. dr Stanisławowi
Urbańczykowi i wszystkim jego
współpracownikom, sekretarz ge­
neralny Międzynarodowego Ko­
mitetu . Onęmastycznego prof.
dr Henr! Draye. Z podobnymi
wyrazami wdzięczności i uzna­
nia dla gospodarzy zwrócili się:
przemawiający w imieniu przed­
stawicieli zagranicznych Akade-
mi Nauk prof. Mikołaj Baska-
kew ze Związku' Radzieckiego
oraz reprezentant gospodarzy
przyszłego XIV Kongresu (w
1981 . r., w Michigan), Wilhelm
Nicolaisen z USA.

Wiele . ciepłych słów skiero­
wano pod adresem Komitetu

Pań, który pracując pod prze­
wodnictwem Anny Karaś i Ali­
ny Urbańczyk przygotował a-

trakcyjńy program zwiedzania
miasta i jego zabytków.

Obrady Kongresu zakończyło
wystąpienie prof. dr Stanisła­
wa Urbańczyka, (e)

niu mocy już istniejących. Do
zadań tych należy zapewnienie
gospodarce, w tym zwłaszcza
budownictwu mieszkaniowemu,
energetyce, rolnictwu i handlo­
wi zagranicznemu zwiększonych
dostaw stali, wyrobów walco­
wanych, miedzi elektrolitycznej.

Rozpatrzono szereg wniosków
i propozycji o charakterze te­
chnicznym i ekonomicznym —

zmierzających do wspomożenia
ofiarnego wysiłku załóg hutni­
czych.

Prezydium Rządu rozpatrzy­
ło sprawę zapewnienia
krajowej bazy materiało-

wo-surowcowej dla uruchomie­
nia wielkoseryjnej produkcji ki­
neskopów i odbiorników telewi­
zji kolorowej. Osiągnięto w tej
mierze postęp.

Prezydium Rządu rozpatrzy­
ło sytuację mieszkaniową
pracowników Państwowych Go­

spodarstw Rolnych. Od 1971
roku zaznacza się w tej spra­
wie systematyczny postęp. W

minionym pięcioleciu przekaza­
no pracownikom rolnym 141 tys,
izb, wobec 102 tys. w latach
1935—1970. W pięcioleciu obec­
nym przewiduje się przekazanie
około 164 tys. izb.

Rząd stanął na stanowisku,
że rozwijając dotychczasowe
budownictwo ze środków przed­
siębiorstw, należy jednocześnie
przyspieszać budownictwo jed­
norodzinne, realizowane przez
pracowników PGR przy wydat­
nej pomocy państwa. Przyjęto
uchwałę, która wprowadza dla

tej grupy pracowników odpo­
wiednie udogodnienia w posta­
ci przydziału kredytów

PONAD 300 TYS. „fiatów
12Gp” wyprodukowała Już za­
łoga tyskiego zakładu Fabryki
Samochodów Małolitrażowych.
Jubileuszowy egzemplarz „ma­
lucha” zjechał w tych dniach
z taśmy montażowej fabryki.
Zakład w Tychach, który roz­
począł działalność wytwórczą
w czerwcu 1975 r., opuszcza
obecnie każdego dnia ponad
600 samochodów „fiat 126p”.

25 BM. zakończyła wizytę w

Polsce na zaproszenie prze­
wodniczącego Komisji Spraw
Zagranicznych Sejmu, wice­
przewodnicząca Bundestagu
RFN, Annemarie Renger.

IV AMBASADZIE Socjalisty­
cznej Republiki Wietnamu w

Warszawie, odbyła się konfe­
rencja prasowa ambasadora

tego kraju w Polsce, Nguyen
Ngoc Uyena. Przedstawił on

czkwajW
osiągnięcia narodu wietnam­
skiego w odbudowie SRW w

realizacji uchwal IV Zjazdu
KPW, który nakreślił program
rządowy pokojowego, niepod­
ległego, zjednoczonego i socja­
listycznego Wietnamu.

ZMARŁ w Warszawie w wie­
ku 79 lat Feliks Rybicki, kom­
pozytor, dyrygent i pedagog
muzyczny.

DZISIAJ i w najbliższą nie­
dzielę — święto „Trybuny Lu­
du” w Piotrkowie Trybunal­
skim i Sieradzu. To kolejne
spotkanie gazety z jej czytel­
nikami będzie okazją do za­
prezentowania zarówno osiąg­
nięć całego kraju, jak również
szybkich przemian społeczno-
gospodarczych obu woje­
wództw’.

5

Wielka rola pedagogów
w życiu naszego narodu

Edward Gierek i Piotr Jaroszewicz

25 hm. — w związku z rozpoczęciem roku szkolnego 1978/1979,
zapoczątkowującego reformę systemu edukacji w Polsce — I
sekretarz KC PZPR Edward Gierek i prezes Rady Ministrów
Piotr Jaroszewicz spotkali się z grupą nauczycielek nauczania

początkowego, reprezentujących wszystkie regiony kraju.

iO-
Jarema

oświaty i
Kuberski,
Wydziału

PZPR —

ża wysoką ocenę
wielokrot-

członkowie
partyjnych

codzienną

Obecni byli: sekretarz KC
PZPR — Andrzej Werblan, kie­
rownik Wydziału Nauki
światy KC PZPR .

Maciszewski, minister

wychowania — Jerzy
zastępca' kierownika
Nauki i Oświaty KC
Władysław Kata, przewodniczą­
cy ZG ZNP — Bolesław Grześ.

W toku bezpośredniej rozmo­
wy, przedstawicielki wieloty­
sięcznej rzeszy pedagogów nau­
czania początkowego poinformo­
wały E. Gierka i P, Jaroszewi­
cza o najistotniejszych proble­
mach swej pracy.

Przekazując na ręce I sekre­
tarza KC PZPR i premiera po­
zdrowienia od wszystkich pol­
skich pedagogów, nauczycielki

i MienWe krakowskim
skoszono trzy czwarte zbóż

Festiwal

Interwizji
(Dokończenie ze str. I)

interpretacji). Ciekawie zaśpie­
wał „Kolorowe jarmarki" mło­
dziutki duet „Domino” z brytyj­
skiej EMI, zaś japońska przed­
stawicielka RCA Victor Yoshiko
Kimura bardzo ładnie przekaza­
ła piosenkę Karolaka „Miłość
jest jak niedziela” (ale ci wła­
śnie wykonawcy startują w

konkursie osobowości). Zresztą,
trzeba pamiętać przecież, że ko­
misje artystyczne oceniać mają
nie tylko

'

jeden piątkowy kon­
cert — lecz wszystkie dotych­
czasowe popisy. Czy docenią ła­
dne piosenki Zagorouej, Puga-
czowej, Stanisławskiej, Neclca-
ra?

Czy wystarczająco rozpoznają
walory interpretacji Wodeckie­
go, Maggie Ryder, Rory Bloek
i „Dream Ezpress"? JAN JAKI

Rolnicy nie mogą się doczekać

jednego bezdeszczowego tygod­
nia. Wówczas żniwa szybko do­
biegłyby końca. A tak dzień de­
szczu znów hamuje prace i trze­
ba czekać, by łany obeschły. W

tych trudnych warunkach wy­
korzystuje się jednak każdą go­
dzinę pogody, by chociaż przy
pomocy kosy przyspieszyć
sprzęt. Dzięki temu mamy już
na terenie województwa ścięte
75 proc, zbóż: oprócz całości ży­
ta, 76 proc, pszenicy, 82 proc,
jęczmienia jarego i 25 proc, ow­
sa. Połowa tych zbiorów została

już zwieziona z pól.
Najbardziej zaawansowane są

prace żniwne na terenie gmin:
Niepołomice, Kłaj i Drwinia. W

tym rejonie za kilka dni rolni­
cy powinni zakończyć całkowi­
cie sprzęt. Wśród gospodarstw
uspołecznionych, jako pierwszy
zameldował o ukończeniu kam­
panii żniwnej Okręgowy Ośro­
dek Badania Odmian Roślin U-

prawnych w Węgrzcach.
Pracy na polach ubywa, ale

równocześnie staje się ona coraz

bardziej uciążliwa. Rolnicy mo­
gą korzystać praktycznie tylko
albo z kos, albo z kombajnów.
Część pszenic i jęczmienia nada-

je się wyłącznie do zbioru kom­
bajnem, gdyż z przejrzałych
kłosów ziarno już się osypuje.
Gdzie indziej bardzo wyłożone
i przerośnięte chwastem łany ra­
tuje jedynie kosa. Kombajny
SKR-ów są wykorzystywane do
granic możliwości, ale nie mo­
gą sprostać wszystkim zada­
niom. Gospodarstwa uspołecz­
nione obiecują pomóc swym
sprzętem rolnikom indywidual­
nym, ale dopiero po zakończeniu
żniw na własnych polach. Na
razie jedynie Akademia Rolni­
cza oddelegowała jeden kom­
bajn do pracy w indywidual­
nych gospodarstwach.

Niektóre Urzędy Gmin — np.
Słomniki — zaapelowały już o

pomoc do krakowskich zakładów
pracy. W teren wyjeżdżają e-

kipy ochotników do pomocy
przy zwózce zbóż i układaniu

prasowanej słomy w stogi, (hs)

dziękowały
swego trudu, jakiej
nie dawali wyraz
najwyższych władz
i państwowych, za

troskę o sprawy szkoły. Wyra­
żano przekonanie, że rozpoczy­
nając w roku 1978 reformę sy­
stemu edukacji — godnie wkra­
czamy w obchody 60-lecia odzy­
skania niepodległości. To, co

było marzeniem pokoleń — sta­
ło się rzeczywistością w ludo­
wej ojczyźnie.

Zabierając głos w toku spot­
kania premier P. JAROSZE­
WICZ podkreślił wysoką rangę
zawodu nauczycielskiego. Przy­
pominając własne nauczyciel­
skie doświadczenia zwrócił on

uwagę, że dzisiejsi pedagodzy
nauczania początkowego, są do­
brze uzbrojeni do pracy dydak­
tycznej — tej, dla której nie­
gdyś jedynymi pomocami nau­
kowymi były tablica i kreda.
Macie wielkie możliwości —

powiedział premier — i chodzi
o to, byście je w pełni wyko­
rzystali osiągając jak najlepsze
dydaktyczne i wychowawcze
rezultaty ze świadomością, że ci
których dziś kształcicie, w

przyszłości zadecydują o miej­
scu Polski w świecie. Rok o-

becny — pierwszy rok reformy
— jest najważniejszy.

Nawiązując do doniosłej rocz­
nicy odzyskania
EDWARD GIEREK
m. in., że w ciągu
60 lat naród uczynił
odzyskania tego, co

tracone w”, latach izabórów, Wie­
le dokonaliśmy również na 'po­
lu kultury i oświaty. W ciągu
34 lat władzy ludowej zawsze

pamiętano u nas o sprawach o-

światy, która rozwinęła się na­
prawdę dopiero w Polsce Ludo-

niepodległości
powiedział
minionych
wiele dla

zostało u-

w starym
Krakowie

(Dokończenie ze str, 1)
i Kwartetu Obojowego

ODNIEDZIELI

Od izeregu miesięcy, ści­
ślej od stycznia br., kie­
dy to zamordowano przy­

wódcę liberalno-burżuazyjnej
opozycji Pedro Joaąuina Cho-
morro — Nikaragua znajduje
się w stanie permanentnego
wrzenia. Według oficjalnych
danych, a są one ponoć bar­
dzo zaniżone, w wyniku za­
mieszek, starć z policją i wy­
buchów podłożonych bomb zgi­
nęło w całym kraju ponad 130
osób, a około 700 zostało ran­
nych.

Głową państwa i jednocześ­
nie szefem rządu jest — zgod­
nie z konstytucją Nikaragui —

prezydent wybierany co 6 lat.

Faktyczna jednak władza w

kraju, i to już od dziesiątków
lat, należy do klanu Somozów,
zresztą nie tylko władza, ale
także i większość koncernów,
przedsiębiorstw i wielkich ma­
jątków ziemskich. Nie dziw
więc, że opozycja przeciw rzą­
dom dyktatora Anastazjo So­
mozy narasta ostatnio lawino­
wo. Zauważa się też wzrost

aktywności Frontu Wyzwolenia
Narodowego im. Sandino, któ­
ry. prowadzi zbrojne akcje
przeciwko dyktatorowi. W róż­
nych częściach kraju mnożą
się demonstracje ludności do­
magającej się natychmiasto-

„ wego ustąpienia znienawidzo-
X nego przez naród samowladcy.
E ■■W miniony wtorek partyzan-
X Ci FWN zajęli gmach ralacu
** Narodowego będącego siedzibą

obu izb parlamentu oraz kilku
ministerstw i różnych urzę­
dów państwowych. Akcja par­
tyzantów, określana przez ob-

X

X

x
x
x

X

X

£

■*«r
X

łX

serwatorów jako „zadziwiająco
precyzyjna”, powiodła się.
Wszystkie żądania partyzantów
zostały spełnione; uwolniono
więźniów politycznych, któ­
rych wraz z bojownikami FWN

przewieziono poza granice
kraju. Somoza skapitulował.

Kim są owi nieustraszeni
„sandinlści”, jak się potocznie
nazywa w całej Ameryce Ła­
cińskiej nikaraguańskich par­
tyzantów? Front Wyzwolenia
im. Sandinó uważany jest za

organizację polityczną o cha­
rakterze patriotyczno-postępo-
wytn. Jego program przypomi­
na w wielu punktach program
„Ruchu 26 lipca” z okresu

przed rewolucją kubańską,
kierowanego przez Fidela Ca­
stro. Sandiniści uznali walkę
zbrojną za nieuniknioną w

warunkach bezwzględnej dyk­
tatury w Nikaragui, która —

jak stwierdzają — nie pozosta­
wia miejsca innym formom
działania. Sukces ich ostatniej
bezprecedensowej w skali
światowej akcji oznacza nie­
wątpliwie ciężki cios dla dyk­
tatury Somozy. Zgodnie z ży­
czeniem partyzantów rząd mu-

siat opublikować przez radio i
w prasie sporządzony przez
nich komunikat, w którym
zwracają się do Gwardii Naro­

dowej, by wystąpiła przeciwko
reżimowi prezydenta Somozy.
Co się zaś tyczy samego dyk­
tatora to miał się on wyrazić,
iż „sytuacja istotnie jest po­
nura, a sprawy wyglądają do­
syć źle”.

Niejasna sytuacja utrzymuje
się też w Iranie. Miasto Aba-
dan Jest wciąż pod wrażeniem

tragicznego pożaru kina „Rex",
który spowodował śmierć bli­
sko 500 osób. Tysiące zrozpa­
czonych i rozgniewanych krew­
nych ofiar pożaru demonstruje
na ulicach miasta, domagając
się ukarania winnych. Ale wi­
nowajców — jak dotąd — nie
znaleziono. Natomiast Ruch

Wyzwolenia Iranu (MLI), o-

kreśląny jako Jedna z czolo-

wych organizacji opozycyjnych
za granicą, opublikował w Pa­
ryżu komunikat, oskarżający
„reżim szacha” o podpalenie

.kina. Wedle MLI, „etykieta
marksistowsko-islamska” jaką
reżim Irański nadaje opozycjo­
nistom jest machinacją pozba­
wioną jakichkolwiek podstaw
1 stanowi „czysty i śmiechu
warty wymysł samego szacha”.
W podobnym duchu wypowie­
dział się też Związek Studen­
tów Irańskich we Francji,
twierdząc, że poprzez podpale­
nie kina w Abadanie „faszy-

stowski reżim kopiuje dokład­
nie metody reżimu hitlerow­
skiego”.
Aconatoszach?Otóżw

udzielonym ostatnio wywiadzie
dla telewizji francuskiej stwier­
dził, że niezależnie od wszyst­
kich przeciwności proces de­
mokracji w Iranie będzie się
posuwał naprzód, i że w tym
celu jego kraj będzie się wzo­
rował na systemie francuskim.

Przy okazji szach zaprzeczył
jakoby w Iranie było 30 tysię­
cy więźniów politycznych oraz

zakwestionował statystyki or­
ganizacji ONZ d/s Wyżywienia
i Rolnictwa, według których 28
proc, ludności Iranu nie spo­
żywa minimum kalorii. .

Wypowiedzi szacha nie uspo­
koiły jednak Irańczyków. De­
monstracje odbywają się na­
dal, a wojsko w obawie przed
dalszymi rozruchami wzmac­
nia posterunki wokół najwięk­
szej na śwlecie rafinerii ropy
naftowej w Abadanie.

Tymczasem na giełdach świa­
ta dolar lekko zwyżkuje, eks­
porterzy kawy zapowiadają u-

stalenie nowych cen w związ­
ku ze zniszczeniem części bra­
zylijskich plantacji przez nie­
spodziewane mrozy, a we

Francji trwa spór, czy ceny
benzyny powinny ulec obniż­
ce, jak chce minister finan­
sów, czy też należy kontynuo­
wać politykę oszczędności ener­
getycznych i utrzymać wyso­
ką cenę benzyny, jak sugeruje
premier. Francuscy zaś kon­
trolerzy lotów postanowili
znów przystąpić do akcji straj­
kowej, polegającej na pracy
„zgodnie z przepisami”, (m-tz)
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FWSM w Krakowie.

Kwartet Smyczkowy PWSM
w składzie: Mieczysław Szlezer
— skrzypce, Daniel Stabrawa —

skrzypce, Małgorzata Muzyka —

altówka i Zdzisław Łapiński —

wiolonczela istnieje od 5 lat i

pracuje pod opieką prof. Zbi­
gniewa Szlezera. Uczestniczył w

Festiwalu Szkół Artystycznych
w Rudzie Śląskiej, na IV Ogól­
nopolskim Konkursie Muzyki
Kameralnej w Lodzi — w roku
ubiegłym zdobył I miejsce i u-

zyskał nagrodę specjalną za wy­
konanie utworu kompozytora
rosyjskiego. W tym roku na XII

Międzynarodowym Konkursie
Kwartetów Smyczkowych w

Evian we Francji zdobył III na­
grodę. Dokonał licznych nagrań
dla radia francuskiego i szwaj­
carskiego.

Kwartet Obojowy PWSM w

Krakowie powstał przed 3 laty,
pracuje pod opieką adiunkta
Adama Kaczyńskiego w składzie
Mariusz Pędziałek — obój, To­
masz Lida — skrzypce, Barbara

Kaczmarczyk — altówka, Ka­
zimierz Pyzik — wiolonczela,
kontrabas. Kwartet interesuje
się wyłącznie utworami muzyki
współczesnej, nagrywa wiele
dla Polskiego Radia, w tym li­
czne prawykonania, w III
Kwietniu Muzycznym we Wło­
cławku w bieżącym roku uzy­
skał wyróżnienie specjalne.

Młodzi muzycy przedstawią
nam: Kwartet Smyczkowy —

Ludwika van Beethovena Kwar­
tet smyczkowy F-aur op. 59 nr

1, zaś Kwartet Obojowy utwo­
ry: Williama Duckwortha, Da-
vida Cope, Istvana Langa, Bo­
gusława Schaffera, Marka Cho­
łoniewskiego i Tomasza Sikor­
skiego. (e)

Obecnie dokonujemy, w tą
dziedzinie kolejnego kroku na­
przód: reforma stwarza warun­
ki, by każde polskie dziecko
mogło korzystać z najnowocze­
śniejszych metod nauczania,
zdobywać wiedzę i rozwijać
swoje zdolności. Szkoła musi nie
tylko uczyć, przygotowywać do
wykonywania zawodu, ale rów­
nocześnie kształtować zaanga­
żowany stosunek dzieci i mło­
dzieży do spraw’ kraju. Chodzi
o to — powiedział I sekretarz
KC PZPR — byście od pierw­
szej klasy uczyli dzieci miłości
do socjalistycznej ojczyzny, by
patriotyzm nie był dla nich o-

derwanym pojęciem — a ser.

decznym uczuciem do wszyst­
kiego, co polskie, by wyrażał
się dobrą nauką i aktywną po­
stawą społeczną.

Mamy świadomość — powie*
dział I sekretarz KC PZPR —■
jak wielką rolę nauczyciele
spełniają w życiu naszego na­
rodu, zwłaszcza wy, kobiety,-
które dominujecie w tym zawo-

dzie. Sprawa takiego wychowa*
nia młodych pokoleń, by jak
najlepiej starały się służyć oj­
czyźnie — leży w waszych rę­
kach. My ze swej strony, nasza

partia, władze państwowe, bę­
dziemy nadal troszczyć się i po.
dejmować odpowiednie kroki,,
aby ulegały -poprawie warunki
waszego życia i pracy.

Na zakończenie spotkania I
sekretarz KC PZPR przekazał
na ręce zebranych najlepsze ży­
czenia sukcesów pedagogicznych
i pomyślności osobistej dla
wszystkich ofiarnych i patrio*
tycznych nauczycieli polskich.

Z sali koncertowej
Holendrzy

w Sukiennicach
W Sukiennicach, ozdobionych

sztandarem festiwalu „Muzyka,
w starym Krakowie”, koncert
tował wczoraj -kwartet „Kern
Ensamble” z Holandii. (Nawie*
sem mówiąc, sztandar ten

przedstawiający nutę no, pięcio*
linii wyszyty galonem na grana*
towyrn aksamicie, nie jest naj*
szczęśliwszym symbolem dis
święta ■muzyki i rodzi raczej
smutne skojarzenia...).

Program koncertu był bard,zt
zróżnicowany, dzięki czemu ho*
lenderski zespół mógł wykazał
swą wszechstronność wykonaw*
czą. Usłyszeliśmy bowiem
Kwartet fortepianowy g-moll
KV 478 W. A. Mozarta, Trio for*
tepianowe op. 90 Dworzaka •

Kwartet fortepianowy C-dut,
op. 15 Gabriela Faure.

„Kern Ensamble” nie wykorzy*
stał w pełni możliwości, jakie
niósł ten repertuar.

Jego Mozartowi chwilami
brakowało elegancji, w Dwo*
rzaku nie urzekała melodyjno*
ścią nuta czeskiej muzyki ludo*
wej, którą to Trio jest nŚ
wskroś przepojone.

Najlepiej goście z Holandii
czuli się w Kwartecie Gabriela
Faure i z prawdziwą przyjem*
nością słuchaliśmy w ich wyko*
naniu tej typowo francuskiej
muzyki, mało u nas znanej, ®
ujmującej różnorodnością melo­
dyjnych tematów i klarowno­
ścią formy, muzyki przecież
bardzo dobrej i równocześnie
przystępnej nawet dla niewyro*
bionego słuchacza.

ANNA KURAS

Co słychać?
„Królem .rozwodów’’ na­

zwała monachijska prasa —

58-letniego Freda Dengera,
który ma już 11 żonę; roz­
wiódł się w swoim życiu 1Ó
razy.

DZIENNIK Robotniczej Spóldziel-
nj Wydawniczej „Prasa — Książ­
ka — Ruch”.

WYDAWCA: Krak. Wyd. Praso­
we RS W „Prasa — Książka —

Ruch” ul. Wiślna 2.
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po roku doświadczeń

STA
do dziesięciolatki
Nie nosili jeszcze teczek i tornistrów, nie dostawali piątek

ani dwójek, ale dobrze wiedzą, jak nazywa się ich Ojczyzna,
jak wygląda jej godło. Uczyli się jak przechodzić przez ulicę
j jak wysłać list do babci. Potrafią czytać proste wyrazy i

trochę rachować. Wspólnie wykonywali ćwiczenia gimnastycz­
ne. Zostali przebadani przez lekarzy i dentystów. To nasze

siedmiolatki... pokolenie, które we wrześniu ubiegłego roku

wystartowało do pierwszego etapu edukacji narodowej, a 21

sierpnia br. po raz pierwszy przekroczyło mury szkoły.

ziś, po roku doświad­
czeń, można już dys­
kutować nad znacze­
niem eksperymentu. —

Celem jego jest...
„maksymalne wyrównanie star­
tu szkolnego i zapewnienie ciąg­
łości oddziaływania przedszkola

1 szkoły”... czytamy w wyda­
nej przez Ministerstwo Oświaty
i Wychowania instrukcji doty­
czącej wychowania i kształce­
nia dzieci sześcioletnich.

Z danych przedstawionych na

posiedzeniu Sejmowej Komisji
Oświaty i Wychowania wynika,
że obowiązkiem wychowania
przedszkolnego objęto ponad 94

proc, sześciolatków. Różnie jed­
nak wyglądało to w miastach i
na wsi. Więcej niż połowa dzie­
ci wiejskich chodziła do ognisk
przedszkolnych, czynnych tylko
kilka 'godzin w tygodniu i to nie

przez cały rok szkolny.
Ze zorganizowaniem kadry,

która poprowadziłaby sześciolat­
ków, też było wiele trudności.

Pomoce naukowe — książka
„Mam 6 lat” już od' początku ro­
ku była na ogół powszechnie do­
stępna, zeszyt „Uczymy się czytać
w przedszkolu” do wielu nawet

warszawskich przedszkoli dotarł

tylk.o w. kilku egzemplarzach i

to długo po rozpoczęciu roku

szkolnego. Reszta pomocy zale­
żała od możliwości przedszkola,
wkładu pracy i talentu wycho­
wawcy, rodziców, harcerzy,
młodzieży szkolnej. Ale miejmy
nadzieję, że w przyszłym roku

szkolnym będzie łatwiej. W skle­
pach pojawiły się np. bardzo

praktyczne, wykonane z plasty­
ku litery, cyfry oraz inne pomo­
ce, które wiele przedszkoli
skrzętnie gromadzi.

„BAWIĄC UCZYĆ"
„Tomku, co widzisz na pierw­

szym obrazku? — Pana i wieś.
Co ten pan robi? Pracuje na

polu. A jak nazywają się tacy
panowie, którzy pracują na po­
lach? — Rolnicy. A jaką rośli­
nę ten pan trzyma w ręku? —

To burak. Burak cukrowy” —

oto przykład zajęć w jednym z

przedszkoli. Następny obrazek

przedstawia ciężarówkę przywo­
żącą buraki do cukrowni, ko­
lejny — sklep, w. którym dzie­
ci, kupują lizaki. I tak sześcio­
latki po*znają cykl produkcyj­
ny—od

A jak
rientacji,
lewa?

Dzieci r____ ,

,,Wyobraźcie sobie, mówi pani,
że to są pozostawione przez was

buraka do lizaka,
wyrabia się
np. strona

patrzą na

Sami o sobie

zmysł
prawa

0-

rysunek.

Czy jest Pan
z siebie zadowolony?
Od lat udzielają się społecznie, nie oczekują żadnych na­

gród za tę pracę, po prostu chcą swą działalnością załatwiać
ludzkie problemy, pomóc żyć i to życie ułatwić. Jest ich
wielu bezimiennych, często działaczy lubiących bezintere­
sownie pracować dla kogoś. Czasem ktoś ich dostrzeże, ktoś

Wyróżni, wtedy przeważnie zawstydzeni są tym faktem.
Nie zawsze praca społeczna jest łatwa, przeszkadzają w

niej często inni, źle pracujące urzędy, biurokratyzm i bez­
duszność, codzienne kłopoty i trudności, które trzeba poko­
nywać. -

Na naszych łamach chcemy przedstawić tych ludzi, zada­
jąc im pytanie: czy są z siebie

odznaczonych
Oficerskim
Odrodzenia

dolski z okazji tegorocznego
Lipcowego Święta znalazł

się MACIEJ KARKOSZKA
— prawnik z wykształcenia,
sekretarz DK ZSL w Nowej
Hucie — radny Rady Naro-

‘

dowej ry. Krakowa.
— Jess Pan wieloletnim

działaczem Społecznym, czło­
wiekiem szanowanym i ce-

l>ion»m; czy może Pan po­
wiedzieć, że jest zadowolony
ż ciebie?

— To trudne pytanie. Je­
stem synem chłopa i wiele

Wsiałem ponieść wyrze­
czeń, nim skończyłem studia

Prawnicze, nim osiągnąłem
Wykształcenie, zawód, pozy­
cję. Moją młodość zabrała
'hi wojna, pracowałem zre­
sztą w konspiracji. Jestem

zadowolony z tego co udało
■hi się osiągnąć w życiu.
Jestem zadowolony na. co

dzień wtedy, kiedy mogę za­
łatwić jakąś sprawę spo­
łecznie ważną, bo uczciwe

Załatwienie jej pozwala mi

spojrzeć w oczy bez wstydu
łodziom, którzy wybrali
'"nie na radnego,

”

a więc
którzy zaufali, że będę bronił

lch interesów. Radnym je­
stem już 5 kadencji, naj­
pierw 3 kadencje byłem rad-

"ym w dzielnicy Nowa Hu-

WśródKrzyżem
Orderu

zadowoleni.

ta. a teraz jestem już po
raz drugi radnym -RN m.

Krakowa. Aktualnie działam
w Komisji Porządku Pu­
blicznego i Przestrzegania
Prawa, ale niezależnie od

pracy tam właśnie, zawsze

ciążę ku sprawom chłopskim
i na te problemy jestem
szczególnie wyczulony.

Do pełnego zadowolenia z

siebie brakuje mi często
świadomości, że. nie zawsze

mogę robić tak jak myślę.
Np. taka sprawa: wielu lu­
dzi wciąż zapomina u nas o

prostej prawdzie, że jeśli
ehce się czegoś od rolnictwa,
najpierw trzeba dać, a po­
tem brać, a u nas rolnik cią­
gle ma kłopoty z maszynami
rolniczymi, usługami itp. Je­
śli nie mogę mu pomóc, nie

mogę też być zadowolony z

siebie. W pełnym zadowo­
leniu przeszkadza mi rów­
nież stałe borykanie się z

brakiem życzliwości ludzi, do

których czasem zwracam się
o pomoc przy załatwianiu

jakiejś sprawy społecznie
potrzebnej. Niepokoi mnie
bezduszność i pleniące się
często zwyczajne chamstwo.

Myślę, że te przywary tak

ostatnio

powinno
zwalczać, a wtedy i o zado­
wolenie będzie . łatwiej.

(bog)

na piasku plaży ślady waszych
stóp i rąk; zgadnijcie i poma­
lujcie jednym kolorem ślady
prawej ręki i nogi, a innym ko­
lorem — lewej”.

Przygotowane dla przedszko­
laków podręczniki „Mam 6 lat”
i „Uczymy się czytać w przed­
szkolu” przypadły dzieciom do

gustu. Nauczyciele również mó­
wią o nich z dużym uznaniem.

Książki te są ciekawe, pozwala­
ją nie tylko na zdobywanie o-

kreślonych wiadomości, ale tak­
że kształcą myślenie, mają bar­
dzo ładną szatę graficzną.

RODZICE

O EKSPERYMENCIE

Opinie są podzielone. Od
krańcowo nieprzychylnych, w

rodzaju — jak można skracać

dzieciństwo, aż po pełne entuz­
jazmu w rodzaju — dlaczego do­
piero teraz to się wprowadza,
przecież umysł małego dziecka

jest bardzo chłonny, w wielu

krajach dzieci rozpoczynają nau­
kęod5latitp.

Dyrektorki przedszkoli, z któ­
rymi rozmawiałam są zgodne co

do słuszności wprowadzenia o-

bowiązku przedszkolnego dla

sześciolatków, ale zwracają
uwagę, że często wpływa to na

zmniejszenie liczby miejsc dla
dzieci młodszych, mówią o trud­
nościach zdobycia nauczycieli
dla sześciolatków, wyposażenia
dla tej „młodzieży przedszkol­
nej”.

ZDANIE NAUCZYCIELI
Rozmawfam z mgr Haliną

Dankowską z przedszkola przy
ul. Nowoursynowskiej w War­
szawie.’Jej zdaniem wprowadze­
nie obowiązku przedszkolnego
dla sześciolatków na pewno jest
słuszne. Z doświadczeń wynika,

■że właściwie pierwsze trzy mie­
siące pracy trzeba było poświę­
cić na wyrównanie bardzo istot­
nych różnic w przygotowaniu
dzieci, umiejętności wypowiada­
nia si.ę itp. Trudno bowiem przy­
stępować do realizacji zaplano­
wanego programu z dzieckiem,
bynajmniej nie cofniętym w ro­
zwoju, ale takim, które nic nie

potrafi opowiedzieć o sobie, swo­
jej rodzinie, określić domu, w

którym mieszka. W warszaw­
skich przedszkolach były dzie­
ci, które nie potrafiły powie­
dzieć nie tylko gdzie mama czy
tata pracuje, ale nawet co robi.

Rodzicom często wydaje się,
że ich pociechy są bardzo mą­
dre. Rzeczywiście jest dużo
dzieci mających bogaty zasób

wiadomości, umiejących dobrze

się wypowiadać, ale w szkołach

miejskich, nie tylko wiejskich,
są też i takie, dla których sfor­
mułowanie i wypowiedzenie
swoich myśli jest zadaniem tru­
dnym.

Przyjście tym dzieciom z po­
mocą, nauczenie poprawnego wy­
powiadania się wobec nauczy­
ciela i grupy rówieśników nim

dołączy się dodatkowa obawa

przed otrzymaniem oceny niedo­
statecznej w szkole, to chyba
istotny argument przemawiają­
cy za słusznością upowszechnie­
nia wychowania przedszkolnego.

Wprowadzenie w życie zbioro­
we, kształtowanie życzliwości,
obowiązkowości, wyrabianie wra­
żliwości, wychwy cenie i — o

ile to możliwe — skorygowanie
wszelkich zaniedbań fizycznych
i psychicznych, nie mówiąc już
o nabyciu umiejętności podstaw
czytania, pisania i liczenia — to

ogromne, głęboko słuszne z pun­
ktu widzenia dobra wszystkich
dzieci, zadania wynikając* z ob­
jęcia obowiązkiem wychowania
przedszkolnego sześćiolatTOw.

T. ZGLICZYNSKA-

SZEMPLlNSKA Czyżby nowy model silnika?... CAF-UPT
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Z wędrówek po kraju

Bieszczady
OLBRZYMI

rezerwat osobli­
wości przyrody, pełen
wspaniałych górskich kraj­

obrazów przyciąga nadal tysią­
ce krajowych i zagranicznych
turystów. Niektórzy mówią, że

piękno to powoli zanika wskutek
natłoku wycieczkowiczów. Doty­
czy to jednak tzw. wielkiej i

małej obwodnicy, terenów po­
łożonych wzdłuż tych szlaków

komunikacyjnych, łącznie z za­
porą wodną w Solinie i zale­
wem w Myczkowcach. Tutaj
zgromadziło się najwięcej zakła­
dowych ośrodków wypoczynko­
wych i turystycznych. Ale i dzi­
siaj jeszcze, zbaczając od tych
tras można wędrować godzina­
mi przez zalesione grzbiety i do­
liny, sam na sam z bujną przy­
rodą i majestatem urzekającej
natury.

Nie zawsze jednak te dziewi­
cze tereny budziły zachwyt i

były ostoją niezmąconego spo­
koju. Jeszcze za czasów I woj­
ny światowej nękały mieszkań­
ców bieszczadzkich wiosek licz­
ne przemarsze wojsk i grabie­
że, grasowały tu różne bandy
rabusiów. Podczas minionej woj­
ny w okolicach Cisnej miał miej­
sce mało znany epizod. Działają­
ca na tyłach wroga grupa party­
zancka kpt. Mikołaja Kunickiego
14 września 1944 r. zorganizowała
zasadzkę 1 rozbiła duży oddział
Wehrmachtu. Partyzanci upOzo-

rowali następnie swą obec­
ność na górze Łopiennik zapa­
lając ognisko i wycofując się
natychmiast na sąsiednią Chry-
szczatę. Stąd obserwowali spo­
kojnie zmasowany ogień Niem--
ców na Łopiennik. Podstęp się
udał i atakujący szczyt hitlero­
wcy i własowcy znaleźli się pod
własnym obstrzałem.

W PRAWDZIWE zielone pie­
kło przemieniły się jednak bie­
szczadzkie lasy w dwa lata pó­
źniej, już po zakończonej woj­
nie, kiedy to liczne bandy na­
cjonalistów ukraińskich UPA

siały wszędzie śmierć i pożogę.
W tych samych lasach zgrupo­
wała się i umocniła na Chry-
szczatej sotnia „Hrynia”. Stąd
dokonywała wypadów na okoli­
czne wioski mordując polską lu­
dność. Dopiero na przełomie
czerwca i lipca 1947 r. osaczo­
ny przez oddziały Wojska Pol­
skiego „Hryń” przedarł się na

tereny Związku Radzieckiego i
tam zginął w okolicach Iwano-

Frankowska tj. dawnego Stani­
sławowa.

Dziś wiodą na Łopiennik i

Chryszczatę wydeptane szlaki

turystyczne. Wiele zmieniło się
także w samej Cisnej, której ró­
wnież nie oszczędzili banderow­
cy. Zbudowano tu motel na 40

miejsc, dom wycieczkowy, schro­
nisko młodzieżowe, restaurację

nam dokuczające
się jak najostrzej

1 stację benzynową. Pełno tu

Nic tylko Karkonosze mają swój słynny „zakręt śmierci”, odwiedzany często przez turystów. Z tą
samą nazwą spotkaliśmy się w Bieszczadach na trasie z Cisny do Jabłonek.

młodzieży korzystającej z tych
baz dogodnych na całodzienne

wypady w najpiękniejsze zakąt­
ki Bieszczadów.

W DRODZE DO JABŁONEK,
gdzie poległ w banderowskjei
źaśadżce generał Karol Świer­
czewski, spotkałem przypadko­
wo budowniczych Soliny. Chęt­
nie opowiedzieli mi o tamtych,
niezwykłych latach wznoszenia

zapory na Sanie.
Górskie potoki i strumienie u-

szkodziły asfaltową szosę w

wielu miejscach. Niebezpieczeń­
stwo dla zmotoryzowanych tury­
stów stwarza również nanoszo­
na ze zboczy glina. Wyrwy w

jezdni tylko gdzieniegdzie zało­
żono deskami, co stanowi wąt­
pliwe zabezpieczenie: Nigdzie ża­
dnych ostrzegawczych znaków

drogowych ani ekip, które po­
winny natychmiast naprawiać te

uszkodzenia. Niech więc czujni
będą ci, którzy jeszcze w tym
roku wybierają się samochodem
w Bieszczady.

ADAM ŻARNOWSKI

Najwyższe !

na świeci©
U wybrzeży Norwegii

) -powstała -najwyższa na świe-

5 cie betonowa platforma
l wiertnicza o wysokości (od

: dna morza) 254,2 m, wadze-
» 290 tys. ton i pojemności
! zbiorników na ropę 175 tys.
? ton. Wydajność tej platfor-
j my, na której znajduje się -

i również 100 dwuosobowych .

j pokoi ęlia1 załogi, pomie-
j szczenią socjąlno-kulturalns.

! oraz mały szpital — oblicza

się na 15 min ton ropy rocz-

wieżą
jest

wzniesiony w Toron­
to w Kanadzie o wysokości

część ,wie-
liczy

po-zo-
stalowy

przy uży-
W ■ wieży

się na wysokości
obrotowa restauracją,

pod nią dwa tarasy wido­
kowe, z których przy dobrej
pogodzie widać krainę Wiel-

wodospad Nia-
do restaura-

rckordowy,
pędzą z pręd-

bie-
żołądkiem...

i nie.

i Z kolei najwyższą
; telewizyjną na świecie

obiekt

533,33 m. Dolna

źy betonowa
447 m wysokości,
stała — górna, to

maszt, montowany
ciu helikoptera,
znajduje
350 m

a

kich Jezior i

gara. Transport
cji jest również

bowiem windy
kością 400 m/min., pół
dy gdy z pustym
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„Hamlet**
po raz siedemnasty

®?akładem Wydawnictwa Li­
lii terackiego w Krakowie

ukazał się w przekładzie
Macieja Słomczyńskiego „Ham­
let” Szekspira, zatytułowany
„Tragiczna historia księcia Da­
nii”.' Jest to już siedemnasty
przekład tego dzieła w Polsce.
Zdaniem Juliusza Kydryńskiego
— obecny przekład jest „pierw­
szym spełniającym całkowicie

postulat polskiego Szekspira na-

szych czasów, który jest rów­
nocześnie autentycznym Szek­
spirem elżbietańskim”.

Z dotychczasowych szesnastu

przekładów „Hamleta” w Pol­
sce za wybitne uznaje się tylko
trzy, dokonane w ubiegłym
wieku: Kożmiana, Paszkowskie­
go i Ulricha. Z pozostałych,
niektóre były raczej kompro­
mitującym przedsięwzięciem,
bowiem ich autorzy często nie

Aznavour

ciężko pracuje
Charles Aznavour przywiózł na

wakacje do Saint-Tropez żonę i

troje dzieci. —- Mieszkamy u

przyjaciół, nie mam tu domu...
— mówi dziennikarzom. To, co

mamy w Szwajcarii, kupiłem
dzięki kredytowi bankowemu,
poza tym sprzedałem wszystko,
aby spłacić dług...

Po uznaniu go przez sąd win­
nym przestępstwa celno-dewizo­
wego, Aznavour został skazany
na 10.500.000 franków grzywny,
pracuje więc teraz dzień i noc

aby spłacić należność. — Już

część uregulowałem — stwierdza
— ale została do spłacenia jesz­
cze znaczna suma. Podpisuję
każdy kontrakt, który zbliża
mnie do wydobycia się z długów.

Na początku br. Aznavour wy­
stępował 5 tygodni w paryskiej
„Olympii", odbył zimowe tournee

po Francji, nagrał płytę. — Za­
robiłem sporo, ale wszystko po­
szło na spłatę zadłużenia. To sa­
mo będzie z letnim tournee. Chcę
uregulować dług, to sprawa o-

bowiązku wobec kraju, a od te­
go obowiązku nie zamierzam się
Uchylać. Do końca życia będę
ciężko pracował, aby się oczyś­
cić i nie uchodzić za człowieka

nieuczciwego. Jestem nad Mo-
’

rzem Śródziemnym, ale go nie

oglądam, nie oglądam słońca.

Pracuję. I chyba przez wiele lat
nie będę miał wakacji...

Artysta ma zaplanowane dwa

filmy i wielkie zagraniczne tour­
nee po Japonii, Skandynawii, a

później Australii. — Nie skarżę
się na los, popełniłem błąd, ale
bez premedytacji. Nigdy nie ro­
biłem rachunków. Który artysta
umie dobrze liczyć? Teraz haruję
i płacę i trwać to będzie tak

długo, dopóki, nie spłacę należ­
ności. To sprawa mego honoru
i uczciwości wobec społeczeń­
stwa.

znali języka angielskiego, zaś i Słomczyński uniknął
ich „przekład” polegał na do- '

wolnej kompilacji- tłumaczeń

już istniejących.
Według J. Kydryńskiego do­

piero obecny przekład dokona­
ny przez M. Słomczyńskiego
prezentuje „Hamleta” polskie­
mu czytelnikowi dokładnie tak,
jak ta tragedia została „przed
trzystu siedemdziesięcioma pię­
cioma laty napisana przez an­
gielskiego poetę”. J. Kydryński,
który jest autorem posłowia do

obecnego przekładu podkreśla
przy tym, że „Hamlet” Słom­
czyńskiego równocześnie prze­
kazuje tę tragedię „językiem
dzisiejszym”, pięknym, jasnym
i komunikatywnym, wydoby­
wającym bezbłędnie myśl ory­
ginału i nie zatracającym przy
tym, a przecież — podkreślają­
cym jego uroki poetyckie.
Słomczyński „czuje” Szekspira
jak u nas nikt inny; było tó już
widoczne w jego tłumaczeniach

poprzednich sztuk, a także „So­
netów” i „Poematów”. Jednak­
że przekład „Hamleta” jest jego
szczytowym osiągnięciem w za­
kresie tłumaczeń
skich.

Wyjątkową — w

tychczasowych
„Hamleta” — zaletą przekładu
Słomczyńskiego jest — zdaniem
autora posłowia — także i to,
że w „jego wersji Hamleta ani

jedno zdanie nie kłóci się z my­
ślą i duchfem oryginału, ani też

— z duchem współczesnej pol­
szczyzny”.

Staranność, z jaką Słomczyń­
ski odczytał „Hamleta” oraz do­
konanie przekładu językiem od­
powiadającym „duchowi języka
Szekspira” zrywa z tradycją
pojmowania tej tragedii roman­
tycznie i postromantycznie. W

obecnym, bowiem przekładzie
Hamlet i Claudius przedstawie­
ni są — zgodnie z Szekspirem
— jako indywidualności rene­
sansowe, Czytelne stały się
wielkie monologi dramatu.

szekspirow-

świetle do-

przekładów

licytacja ruchomości
Marii Callas

W paryskim hotelu „G-sorge
V” odbyła się licytacja rucho­
mości pozostałych w mieszkaniu
Marii Callas. Najwięcej przed­
miotów kupił Giovanni Meneghi-
ni, przemysłowiec z Werony. To
on „odkrył” Callas i był jej je­
dynym mężem. Wydał przeszło
milion franków za meble i dro­
biazgi, które należały do jego
byłej żony. Na licytacji było
tłoczno, świat artystyczny Pary­
ża potraktował ją jako wyda­
rzenie towarzyskie. Jakież było
zdziwienie, gdy wagę łazienkową
wielkiej artystki kupił za 1978
franków ktoś zupełnie obcy, ni­
komu nie znany. Nowa taka wa­
ga kosztuje 30 franków.

powstaje nowy film
Co 10 dni łódzka Wytwórnia Filmów Fabularnych przeka­

zuje gotowy nowy film. Taki wniosek można by wysnuć, bio-
rąc pod uwagę, że w tej największej w kraju „fabryce snów”
w tym roku wyprodukuje się 37 pełnometrażowych filmów.
W rzeczywistości wygląda to nieco inaczej, ponieważ filmów
nie realizuje się sposobem taśmowym i tempa nie narzuca

praca maszyn... Zresztą i liczba 37 nie jest zupełnie ścisła,
bowiem naprawdę powstanie w br. 15 fabularnych filmów —

przeznaczonych dla kin i ponad 50 odcinków’ telewizyjnych,
które przelicza się na 17 pełnometrażowych pozycji kinowych.
W każdym razie jest to produkcja imponująca, zwłaszcza je­
śli się pamięta, że w latach sześćdziesiątych w łódzkiej WFF

kręcono po 12—13 filmów rocznie.

Desa”
ki

zwykle
g g yzrtn e.e

cają zdjęcia 'przede wszystkim
we wnętrzach naturalnych i w

plenerach. Przenoszą się z miej­
sca na miejsce, są ogromnie ru­
chliwi. Mam tu właśnie przed
sobą harmonogram realizacji fil­
mu „Sekret Enigmy”: 97 dni
zdjęciowych i 118 różnych obiek­
tów, w których będą realizowane

zdjęcia.
— Gdzie teraz przebywają

ekipy?
— Przede wszystkim „łapią”

zdjęcia tzw. uciekające, jak to

się u nas mówi — ze żniw. Tak
się złożyło, że aż w czterech rea­
lizowanych obecnie filmach mu­
szą być ujęcia na tle żniwnego
pejzażu. Ze szczególną niecierp­
liwością oczekiwali na ten okres

realizatorzy filmu „Białe żniwa”

według opowiadania Lwa Toł­
stoja, którzy inne zdjęcia ukoń­
czyli już w lipcu. Żniwa nakrę­
cały też ekipy wspomnianego
już „Sekretu Enigmy”, „Placów­
ki” i „Zamachu stanu”.

— Wiadomo, że zdjęcia do
filmów realizowanych przez
łódzką Wytwórnię wykony­
wane są w różnych miastach
i najprzeróżniejszych zakąt­
kach kraju, a nawet poza je­
go granicami. Ciekawe, gdzie
w samej Łodzi, filmowcy krę­
cą najchętniej?

— Oczywiście, w pofabrykan-
ckich pałacach. Cała zresztą se­
cesja łódzka jest niezmiernie fo-

togeniczna. Szczególnie często
filmowcy goszczą w pałacu Po­
znańskiego, gdzie przez wiele lat
miał swą siedzibę urząd woje­
wódzki, w pałacyku zajmowa­
nym obecnie przez organizacje
młodzieżowe, w klubie nauczy­
ciela, szkole muzycznej, a na­
wet... w prokuraturze, jako że

wszystkie te instytucje zajmują
ciekawe architektonicznie, za­
bytkowe ‘budynki. Wiele natu­
ralnych wnętrz Lodzi, czasami

„podretuszowanych” adaptowa­
nych „grało” w „Dziejach grze­
chu”, „Miejscu na ziemi”, „Ziemi
obiecanej” i innych filmach.

Tymczasem w. wielkiej hali
zdjęciowej zjawiają się w połowie
sierpnia zagraniczni klienci — z

RFN — realizujący ekranizację
znanej powieści Tomasza Manna
„Buddenbrookowie”. Dla nich to

właśnie wybudowano tu dekora­
cję resursy i jednego z mieszkań.

— To już nasza „eksportowa”
działalność usługowa — mówi H.

zeów, tyle tam było cennych
rzeczy, o których dziś można

tylko pomarzyć. Były to czasy
kiedy antyki Czy obrazy chętniej
sprzedawano niż kupowano.
Obrazy Kossaka, Malczewskiego
wisiały nieraz po kilka mie­
sięcy zanim znalazł się nabywca.
Najcenniejsze przedmioty trafia­
ły do muzeów, które zgodnie z

przepisami obowiązującymi do
dziś, mają prawo pierwokupu.
Tyle, że obecnie coraz rzadziej
trafiają się prawdziwe dzieła
sztuki lub antyki. Zmienił się
też profil działalności przedsię­
biorstwa, któremu do pierwot­
nych funkcji przybył patronat
nad sztuką współczesną. Obecnie

salony „Desy” można podzielić
na trzy kategorie: galerie sztu­
ki współczesnej, antykwariat;/ i

salony mieszanh, gdzie wszyst­
kiego jest po trochę. Punkt cięż­
kości i zainteresowań klientów, wość, ponieważ ty:
zdaje się przesuwać coraz bar-1 mimo wzmożonej czujności, władz

Nowicka. — Ekipa „Buddenbroo-
ków” już wiosną nakręciła pew­
ne sekwencje nad morzem, a po
zakończeniu zdjęć w hali prze­
niesie się jeszcze do Warszawy i
Gdańska. W oparciu o podobną
umowę usługową utrwalane bę­
dą zdjęcia w specjalnie przygo­
towywanych dekoracjach w na­
szej wytwórni do RFN-owskiego
filmu „Blaszany- bębenek”, po­
wstającego na podstawie książki
Guentera Grassa. Reżyseruje
Volker Schloendorff.

— Jakie filmy ostatnio rea­
lizowane były w łódzkiej
WFF i co wchodzi do pro­
dukcji?

— Przede wszystkim trzeba

wymienić „Rodzinę Połaniec­
kich” w reżyserii Jana Rybkow-
skiego. To jest olbrzymie przed­
sięwzięcie: cykl składający się z

7 barwnych, półtoragodzinnych
filmów. Zakończono już „Rodzinę
Leśniewskich” w reżyserii Ja­
nusza Łęskiego, film obyczajowy
— o dzieciach i dla dzieci. Goto­
wy w zasadzie jest serial telewi­
zyjny Andrzeja Konica pt. „Ży­
cie na gorąco”, który będziemy
oglądać przez 9 wieczorów.

W ■zdjęciach natomiast jest
m. in. współczesny film Agniesz­
ki Holland „Aktorzy prowincjo­
nalni”. Wchodzą do realizacji
„Zamach stanu” Ryszarda Filip-
skiego i „Polonia Restituta” Boh­
dana Poręby. W produkcji jest
„Aria dla atlety” w reżyserii
Filipa Bajona i „Sto korii” —

Zbigniewa Kuźmińskiego. Za­
awansowane są prace przy du­
żym filmie historyczno-batali-
stycznym Jerzego Hoffmana „Do
krwi ostatniej”. W przygotowa­
niu — nowy film fabularny
Krzysztofa Kieślowskiego -A „A-
mator”,. Pracy nie brakuje i po­
nad tysięczna załoga wytwórni
dwoi się i troi, by jak najlepiej
sprostać coraz trudniejszym za­
daniom.

Rozmawiała: IRENA BECK

Pochwała Kantora
Z wielkim uznaniem argen­

tyński dziennik „LaPrensa” zre­
lacjonował ostatnie występy tea­
tru „Cricot 2” pod kierownic­
twem Tadfeusza Kantora, w ra­
mach programu Teatru Naro­
dów w Caracas. Korespondentka
tej, jednej z największych ga­
zet w Buenos Aires stwierdza,
że Kantor „ze względu na ota­
czającą go sławę, był jednym z

najbardziej oczekiwanych w Ca­
racas artystów”. Przypominając,
że T. Kantor jest wszechstron­
nie uzdolniony, że zajmuje się
również malarstwem i rzeźbą,
autorka stwierdza, iż „jest on

artystą w najszerszym tego sło­
wa znaczeniu”. Informuje rów­
nież o przyznaniu mu ostatnio

Nagrody im. Rembrandta przez
Fundację Goethego w Bazylei.

dziej w kierunku sztuki współ­
czesnej, która '

zaczyna powoli
wypierać antyki i dzieła sztuki

dawnej. Jest ich zresztą w skle­
pach „Desy” coraz mniej. Panu­
jąca od kilku lat.moda na wszy­
stko co dawne, a także wzrost

zamożności społeczeństwa, zło­
żyły się na to, że znacznie wię­
cej jest teraz osób, które chcia-

łyby posiadać zabytkowe dzieła
niż tych, którzy są gotowi ich
się pozbyć.

Jest jeszcze jeden dodatkowy
aspekt całej sprawy. W ślad za

modą pojawili się „konkurenci”
państwowego przedsiębiorstwa —

różne „pchle targi” i rynki sta­
roci, a także pokątni marchan­
dzi, którzy działają na własną
rękę. Na działalność oficjalnego
lub półoficjalnego rynku sztuki

„Desa” nie ma wpływu. Może je­
dynie sygnalizować jego szkodli-

mi drogami,

W
działalności Teatru

Polskiego Radia zwy­
kle początek jesieni

przynosi nowe inicjatywy j
zamierzenia programowe.

Jedną z nowości będzie
„Kronika 60-lecia”, pomyśla­
na jako rekonstrukcja w

formie słuchowisk najważ­
niejszych wydarzeń i zja­
wisk, zwłaszcza w początko­
wym okresie istnienia nie­
podległej Polski. W cyklu
tym, zapowiedzianym głów-'
nie na październik i listopad,
nadane będą adaptącje dra­
matów lub powieści takich

pisarzy, jak Zofia Nałkow­
ska, Stefan Żeromski, Leon

Kruczkowski, Andrzej Strug,
Juliusz Kaden-Bandrowski,
Tadeusz Dołęga-Mostowicz i
in. Niektóre z nich np,
„Czarne skrzydła” czy „Do­
ktor Murek” zostaną nadane

w serii „Codziennie powieść
w wydaniu dźwiękowym”,
Do tej tematyki nawiązuje
też kilkuodcinkowe słucho­
wisko Mieczysława Szefera

pt. „Sprawa brzeska”.

Uzupełnieniem „Kroniki
6'0Jecia” będzie kontynuo­
wany na antenie radiowe;
cykl „Postawy i wzory”.
Problematyka tych utworów

dotyczy postaw moralno-ety-
cznych obywateli Polski Lu­
dowej.

35 rocznicy powśtania Lu­
dowego Wojska Polskiego
będą poświęcone liczne słu­
chowiska dokumentalne lub

oparte na wydarzeniach z

dziejów walk narodowowy­
zwoleńczych w naszym kra-

ukazujące szlak bojowy

Prawcie
Teatru PI

ju,

żołnierza polskiego od Leni­
no do Berlina. Jako godne
szczególnej uwagi Teatr Pol­
skiego Radia poleca „Ostat­
nie strzały” Andrzeja Wik­
tora Piotrowskiego (akcja li­
tworu toczy się po podpisa­
niu kapitulacji przez hitle­
rowskie Niemcy) oraz opra­
cowany przez Jana Grzę-
dzielskrego montaż relacji i

wspomnień z lat II wojny
światowej — „Spotkania na

Unter den Linden”.
W listopadzie Teatr PR

zaprasza na tradycyjny
przegląd słuchowisk radziec­
kich. Nie zabraknie też na

antenie adaptacji dzieł kla­
syki rosyjskiej, zwłaszcza
utworów Lwa Tołstoja przy­
gotowanych dla
150 rocznicy urodzin

Miłośnicy twórczości

„Wojny i pokoju”
radiofónizacje
Kreutzerowskiej”,
ciemnoty” i „Żywego trupa”.

Z innych zapowiedzi warto

wspomnieć o cyklu pn.
„Teatr przed mikrofonem”'
W cyklu tym przenoszone są
na antenę radiową
kawsze lub budzące
golnie żywe dyskusje
takie teatralne.

uczczenia

pisarza,
autora

usłyszą
„Sonaty
„Potęgi

najcie-
szcze-

spek-
Po emisji

wystawionego przez Andrze­
ja Wajdę w Starym Teatrze
w Krakowie widowiska pt,
„Z biegiem Jat”, z biegiem
dni”, przewiduje się sięg­
nięcie do cyklu Adama Ha­
nuszkiewicza o Mickiewiczu.

celnych, ciągle jeszcze przemy®
się dzieła zabytkowe za granic?'

Największym atutem „Desy
pozostaje nadal fachowość i >'ze'
tełność oceny dokonywanej zr«'

sztą komisyjnie przez ekspeb
tów. Zdarzają się nieraz wyp#11'
ki, że właściciel nieświadomy
wartości przedmiotu żąda ceny
znacznie niższej niż mu następ'
nie przyznaje komisja.

Przy
takim ogromie zadań za­

skakuje więc widok zupełnie
pustych hal zdjęciowych. Nie,

to nie wina upałów, ani sezonu

urlopowego. — W filmie nie ma

„ogórków” — zapewnia kierow­
nik produkcji Łódzkiej Wytwór­
ni Halina Nowicka — po prostu
tak jak na całym świecie, rów­
nież i u nas realizatorzy nakrę-

l również
łamańców stylistycznych, „wy­
jaśnił” „słynne niejasności ory­
ginału”, pozostając z nim w

pełnej zgodzie.
J. Kydryński jako przykład,

zalet tłumaczenia Słomczyńskie­
go wskazuje na mający kluczo­
we znaczenie „dla zrozumienia
i ukazania — także na scenie —

całego Hamleta w jego kształcie

autentycznym, dotąd u nas za­
poznawanym” czterowiersz mó­
wiony przez Hamleta do Hora-
tia. Porównuje ów czterowiersz
z przekładem Paszkowskiego, w

której to wersji brzmi on: „Niech
ryczy z bólu ranny łoś, Zwierz
zdrów przebiega knieje; Ktoś
nie śpi, żeby spać: mógł Ktoś,
To są zwyczajne dzieje”. U

Słomczyńskiego brzmi to zgoła
inaczej: „Cóż, ranny rogacz
chce się skryć, Nietknięty
mknie wesoło, Jeden ma czu­
wać, inny, śnić, Tak świat się to­
czy w koło”.

Wszystko wskazuje1 na to, że

Wydawnictwo Literackie do­
starczyło czytelnikom książkę,
która wywoła spore poruszenie
zarówno wśród filologów, tłu­
maczy, jak i czytelników, zaś

Słomczyński jest autorem kolej­
nego wydarzenia dużej rangi w

dziedzinie przykładów.. Zdaniem
J. Kydryńskiego „Hamlet”
Słomczyńskiego jest pierwszym
przykładem nowego kanonu,
który zastąpił „przestarzały
szekspirowski polski kanon

dziewiętnastowieczny”.
(Kucz)

”

kojarzy się nam

! z antycznym
wnętrzem wypełnionym

meblami z różnych epok, obra­
zami dawnych mistrzów, ser-

wantkarni pełnymi zabytkowych
sreber, porcelany, kryształów.
Tak było rzeczywiście w pierw­
szych latach działalności tej in­
stytucji, powołanej w 1950 r.,

przede wszystkim dla ochrony
dóbr kultury zdewastowanych
w czasie wojny. „Desa” zajmu­
jąca się początkowo wyłącznie
dziełami sztuki dąwnej, rozpo­
częła penetrowanie rynku kra­
jowego, skupując od prywatnych
właścicieli zabytkowe przedmio­
ty, przeprowadzając w miarę
swych możliwości ewidencję te­
go co się jeszcze w Polsce znaj­
duje, by uchronić dzieła sztuki

przed zniszczeniem i wywozem
zn granicę.

Do antykwariatów „Desy” cho­
dziło się wtedy jak do minimu-

„Desa” chce nadal rozszerz^

swoją działalność, a przede wszy
stkim tworzyć sieć placów^
specjalistycznych, świadczących
usługi w zakresie konserwad*1

mebli, obrazów, biżuterii, porce'
lany itp. Przedsiębiorstwo n,a

jednak trudności typowo tech'
• niczne, związane z brakiem P0'
mieszczeń i zaplecza magazy110'
wego. Należy mieć nadzieję,
kłopoty te zostaną przezwycięż'
ne, a plany „Desy” doczekaj?.sl?
realizacji. (ig)
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SPOTKANIE
z „latającymi talerzami

47 ton zioła, i srebra

Król poszukiwaczy
zatopionych statków

Nie każdy wąż, który wspina się po drzewach musi być od ra­
zu... boa-dusicielem. Tego poczciwego eskulapa, naprawdę nie
ma się co obawiać. To właśnie on czuje się tutaj bezpieczniej.

Zdj.: Włodzimierz PUCHALSKI

Najatrakcyjniejszym
filmem

jest tego lata w Londynie
„Bliskie spotkania trzeciego

rodzaju” („Close Encounters of
the Third Kind”), dzieło Steve-
na Spielberga, twórcy głośnych
„Szczęk”. Nowy jego film przy­
pomina nieco „Wojny gwiazd”,
a także . „Odyseję kosmiczną
2001” S. Kubricka, choć nie jest
tak jak „Odyseja” fascynujący.
Dotyczy....... latających talerzy”.
Akcja toczy się w czasach nam

obecnych.
Na meksykańskiej pustyni —

podczas burzy piaskowej —

francuski uczony Lacombe (gra
go franc. reżyser Franęois Truf-

f»nt) znajduje samoloty wojsko­
we z 1945 roku, których załogi
zaginęły w tajemniczy sposób.
Wkrótce potem ten sam Lacom­
be spotyka w północnych In­
diach szczep skandujący melo-

dię, usłyszaną jakoby „z góry”,
z nieba. A w tym samym nie­
mal czasie w Wyoming w Sta­
nach Zjednoczonych pojawiają
się nie zidentyfikowane obiekty
latające. Ukazują się nocą, bu­
dząc wśród mieszkańców ogrom­
ną ciekawość, lecz nie strach —

mimo że

pozostaje
i okolice,
pękające
dynków,
nie mebli
prób nawiązania z nami1 kontak­
tu przez naszych kosmicznych
towarzyszy. W czasie jednej ta­
kiej inwazji tajemniczą siłą zo-

staje porwany 3-letni syn młodej
wdowy Jillien. Roy, pracownik
miejscowej elektrowni, którego
zadaniem jest odkrycie przyczy­
ny braku prądu (to też efekt
działalności „talerzy”), ulega
dziwnej obsesji odnalezienia gó­
ry w kształcie ściętego stożka.
To samo pragnienie dręczy też

Jillien, a ponieważ spotyka ona

Roya, postanawiają tę górę zna­
leźć.

każdy taki przelot nie
bez wpływu na ludzi

Mocno opalone twarze,
szyby, dygotanie bu-

przesuwanie i rozbija-
oto skutki wielu

Decyzja sądu, rozpatrują­
cego sprawę wniesio-ną przez
Urząd Federalny Stanów

Zjednoczonych przeciwko 56-
letniemu Mejowi Fisherowi,
uczyniła z tego ostatniego
hiekoronowanego króla po­
szukiwaczy zatopionych stat­
ków. Zajmuje się on tym
procederem od 1960 r., jed­
nakże jak dotąd bez oszała­
miających zysków. Przyczy­
ną takiego stanu rzeczy był
fakt, że 25 proc, wartości wy­
dobytych na powierzchnię
skarbów pochłaniały podat­
ki, wpłacane na konto sta­
nu Floryda. Pozostała część
zysków — to w zasadzie w

całości koszty żmudnych po­
szukiwań

dobycia.
Obecnie

wszystko
we wrakach należy Wyłącz­
nie do niego. Stało się to w

samą porę, Fisher pracuje o-

becnie nad wydobyciem skar­
bów, zatopionych przed 350

laty wraz z hiszpańskim sta­
tkiem pn. „Nuestra Senora
Atocha”, na którego pokła­
dzie znajdowało się m.

47 ton złota i srebra oraz i
ne przedmioty, szacowane

sumę 25 min dolarów.

Dotychczas wydobyto
„Nuestra Senora Atocha”
dział pokładowych, wartości
20 tys. dolarów każde. (M.K.)

śród których jest szczęśliwy
Boy, i pojazd unosi się w górę.

Ostatnie pół godziny obfituje
w fascynujące efekty wizualne,
dla których w gruncie rzeczy
nakręcono ten film.

Zapyta ktoś, dlaczego tytuł
brzmi „Bliskie spotkania trze­
ciego rodzaju”? Prosta sprawa:

pierwszy rodzaj spotkania z

nie zidentyfikowanymi bliżej o-

biektami latającymi mamy już
poza sobą, wszak niektórzy z nas

mieli już okazję je zaobserwo­
wać. Drugim rodzajem są efek­
ty ich działalności w pobliżu lu­
dzi i zabudowań. A trzecie? To

ujrzenie istot spoza Ziemi i moż­
ność wstąpienia na ich statek.

Kiedy tego doświadczymy, nie
wiadomo. Ale film Stevena

Spielberga nastraja nas, ziemian,
optymistycznie. Wszak — jak z

„Bliskich spotkań" wynika —

nasi towarzysze z Kosmosu są
nie tylko inteligentni, ale dzia­
łają w imię przyjaźni i bynaj­
mniej nie chcą nas zniszczyć. O-

by tak w rzeczywistości było,
czego sobie i Wam życzy

EWA BARRET

wraków i ich wy-

in.
in­
na
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Wędrując po lasach...

Gniewosz plamisty wygląda dosyć groźnie, ale zależy mu tylko na tym,

Przedzierają się więc przez bez­
ludne okolice Wyoming, ścigani
przez patrol, bowiejn władze —

pod pretekstem katastrofy pocią­
gu z trującym gazem — ogłosiły
ewakuację Wyoming. Udaje im

się jednak odnaleźć i zdobyć o-

wą górę, za którą mieści się
wielki ośrodek badawczy. Ucze­
ni oczekują tam na latające o-

biekty. I istotnie, zjawia się
wielki superpojazd, a wychodzą
zeń lotnicy zaginieni na meksy­
kańskiej pustyni, oraz... syn Jil-

lien i

lecz o

pokład
grupa

W

istoty podobne do ludzi,
ogromnych głowach. Na

superpojazdu wchodzi

odważnych ziemian,

Cfl law Mać sie wm?
ęże nigdy nie cieszyły się
u nas sympatią. Wręcz
przeciwnie — były trakto­

wane wrogo 1 niechętnie, co

znajduje potwierdzenie w ludo­
wych przysłowiach i opowia­
stkach. Do dziś znane są i uży­
wane takie negatywne przywa­
ry, jak... „wije się jak wąż” tzn.

wykręca od odpowiedzialności,
unika konfrontacji, wymyka
spod Kontroli, względnie „śliski
jak wąż”, co wręcz charaktery­
zuje ujemne cechy człowieka:

. przewrotność, chytrość, podstęp,
a także skąpstwo, żeby przy­
pomnieć tak znane powiedzon­
ko, jak... „ma węża w kieszeni”.

Mimo tej złej renomy nie na­
leży brać na tym gatunku od­
wetu. Z 2,5 tys. gatunków wę­
ży, jakie żyją jeszcze na świecie
— w Polsc.e występują tylko 4

odmiany owycli gadów, z czego
tylko żmije są jadowite. Ale czy
na tyle niebezpieczne dla czło­
wieka, żęby je niszczyć i zabi­
jać?

Przyrodnicy nie usprawiedli­
wiają takiego postępowania.
Żmije nigdy me atakują człowie­
ka, jeśli same nie są przez nie­
go niepokojone, lub napastowa­
ne. A inne gatunki? Taki np.
zaskroniec żyjący przeważnie w

lasach liściastych jest zupełnie
nieszkodliwy. Można go spotkać
także w sadach i ogrodach, gdzie
niestety jest tępiony bezlitośnie

jak największy szkodnik.

Bardziej okazale wyglądający
gniewosz, też nie należy do

szkodników. Żyje na nasłonecz­
nionych polanach leśnych, żywi
się jaszczurkami i padalcami, u-

nika kontaktu z człowiekiem. A

jednak — zapewne dzięki nie­
znajomość! gatunków — jest
tępiony i brany często za żmiję,
chociaż jego budowa odbiega od

niej zasadniczo Nie należy więc
go tępić, tym bardziej, że gnie­
wosz należy już w naszych la­
sach do rzadkości. Najczęściej
można go jeszcze spotkać na

Wyspie Wolin.

Zupełnie zanikającym gatun­
kiem jest natomiast eskulapa,

jedyny w Polsce wąż wspinają­
cy się po drzewach Dochodzi do
l2 m długości i nawet można go
uznać za pożytecznego gada
karmiącego się przeważnie my­
szami i innymi gryzoniami przy­
noszącymi szkodę rolnikom. O-

stoją eskulapa pozostały prze­
ważnie bieszczadzkie lasy.

A więc — nie bójmy się wę­
ży! Należą do świata przyrody
i w niczym nie zasłużyły sobie
na ludzką nienawiść i wynisz­
czenie, ot tak, dla zasady i nie­
pochlebnych skojarzeń.

/■ż- :•

Tej pieczarki nikt zapewne nie odważyłby się zerwać, chociaż

„pilnuje” jej tylko zwykły zaskroniec. '

Anglicy zaliczają do wiel­
kich znawców kobiet

sławnego w Londynie
fryzjera damskiego — Vidala
Sassoona.

Pierwszy samodzielny za­
kład otworzył on w 1954 ro­
ku na trzecim piętrze przy
londyńskiej ulicy Band
Street. Dziś ma salony i u-

chodzi za wielkiego mistrza
w swym fachu, a także za

znawcę kobiet.

Zapytany przez dziennika­
rzy co o nich sądzi, wygłosił
na cześć płci pięknej po­
chwalne przemówienie. Nie­
dwuznacznie dał do zrozu­
mienia, że bez względu na

kolor skóry, rasę, wyznanie,
czy pochodzenie, do wszyst­
kich kobiet żywi szacunek.

Wręcz idiotyczne wydają
mu się na przykład stereo­
typy o zimnych blondynkach,
namiętnych rudych, czy og­
nistych brunetkach, bowiem

nic się w życiu nie spraw­
dza, mimo że. on zna

’

dziwę kolory włosów

pań.
Najbardziej szczere i

pośrednie wydają się
Australijki. Za bardzo inte­
resujące uważa Japonki, a

ponadto twierdzi, że po dru­
giej wojnie światowej rady­
kalnie na korzyść zmieniły
się Angielki. Wyznał, że do­
szedł do wniosku, iż kobieta

jest najbardziej zagadkowym
> najwspanialszym stworze­
niem na świecie.

Wypada żałować, że Sas-
soón nie poznał lepiej Polek,
jego zachwyty byłyby na pe­
wno jeszcze większe. (M.M.)

praw-
wielu

i bez-
: być

Pomnik Bohdana Chmielnickiego i fragment soboru Sofijskic-
go w Kijowie. (1973 r.)

i,jz.waiio
żyjącego

wieku,
nie był
legendę

Archeolodzy odkryli jeszcze
jedną tajemnicę stolicy U-

krainy — uściślili datę zało­
żenia . Kijowa. Za powszechnie
przyjętą datę powstania miasta
uważa się VI wiek. Podstawą do

takiego ustalenia okazała się —

zapisana przez kronikarza Ne-
stóra — legenda, zgodnie z któ­
rą Kijów założyli trzej bracia:

Kij, Szczek i Choriw oraz ich
siostra Lybied. Od imienia naj-
culiS. Oleili! IlllUStU

— Kijów. Dla Nestora,
na przełomie XI i XII
czas powstania Kijowa
jeszcze znany, dlatego
o założeniu miasta umieścił w

nie datowanej części swej opo­
wieści.

W legendzie jest interesujący
szczegół: wizyta księcia Polan

Kija w Konstantynopolu i jego
przyjęcie przez cesarza Bizan­
cjum. Zdaniem historyków, zda­
rzenie to miało miejsce za pa­
nowania Justyniana l w 530 ro­
ku. Skoro to się-zdarzyło po za­
łożeniu Kijową, to z całą pew­
nością można przyjąć, że miasto

powstało przed rokiem 530. Więc
kiedy? Odpowiedź na to pyta­
nie przynoszą materiały wyko­
paliskowe. Wskazują one na to;
że Kijów został założony w o-

statnim dziesięcioleciu V wie­
ku. N terytorium miasta pozo­
stało wiele śladów epok histo­
rycznych. Odkryto m. in. rzym­
skie monety, pochodzące z o-

statnich wieków przed naszą e-

rą i pierwszych wieków naszej
ery. Właśnie to dało niektórym
badaczom podstawę do stwier­
dzenia, że Kijów został zbudo­
wany z górą 2 tysiące lat temu.

Jednakże — mówi • kierownik I

kijowskiej ekspedycji archeolo­
gicznej Akademii Nauk USRR
Piotr Tołoczko — materiały ar­
cheologiczne, wiążące się z

powstawaniem miast, powinny
odpowiadać trzem podstawo­
wym warunkom: winny się
znajdować w historycznym cen­
trum miasta, potwierdzać ciąg­
łość rozwoju i odnosić się do e-

poki, w której możliwe było
pojawienie się dużych punktów
osadniczych.

Jeszcze w latach 20 naszego
stulecia archeolodzy odkryli na

Kijowskiej Górze resztki staro­
żytnych umocnień, padoły głę­
bokie na 5—6 metrów, wypeł­
nione -ceramiką ozdobną. Identy­
czna ceramika znaleziona tu

została w starożytnych komple­
ksach mieszkalnych, odkrytych
niedawno.

Charakter tych znalezisk wy­
raźnie się odróżnia od zabyt­
ków kultury materialnej po­
przednich stuleci. Przede wszy­
stkim świadczą one o określonej
chronologicznej różnicy między
nimi.

Na niewielkim placu, gdzie
dziś znalazło siedzibę kijowskie,
muzeum historyczne żyła lud­
ność zarówno biedna jak i bo­
gata. W centrum była pogań­
ska świątynia. Z trzech stron

górę otaczają strome zbocza, ■z

czwartej — rów z wałem. W

początkach VI stulecia było tu

już znaczące centrum politycz­
ne i kulturalne księstwa Polan.

Tak więc pojawienie się pod
koniec V wieku osadnictwa i>a

Kijowskiej
zaczątkami
jowa.

AFN

Górze wiąże się z

i formowaniem Ki-

— W. DRIGALUf

kr. -.



Str. 6 ECH© KRAKOWA Nr 192(10164)

Uniwersalność agawy

i

Zbliża się ptasich konferencji na szczycie,.

pędy
Mek-

ocet,

trawienie,
pęcherz,

nerkowe,
I jeszcze
otrzymy-

' Francisco Hermandez le-
’ karz króla hiszpańskiego

Filipa II prowadził ogromnie
l ciekawe badania nad roślin-
, nością. W 1570 roku wyru-,

szył on na naukowo-badaw­
czą wyprawę do Meksyku.
Swoje spostrzeżenia z’ pod-

■ róży przedstawił w dziele pt.
I „La Historia Natural”. Oto
I eo napisał o meksykańskiej
i agawie. o

Indianom służyła cna ja-
ko opał względnie do orga-
dzania pól. Jej łodyg bowiem

używano jak drewna. Nato-
1 miast liśćmi agawy pokry-
I- wano dachy lub też pełniły
! one funkcję talerzy i sala-
> terek. Z tychże liści wyra-
, biano również papier oraz

, włókno, z którego sporządza-
1 no buty oraz tkaniny. Z koń-
' ców liści robiono gwoździe,
I a także igły. Indianie prze-
! kłuwali sobie nimi uszy, by
I umartwiać ciało ku czci róż*
i nych demonów. Wykony-
. wano jeszcze z nich szpilki

używane przy zastawianiu
■ pułapek myśliwskich i wo­

jennych zasadzek.
Z soku rośliny, który ob­

ficie tryska w miejscach,

Smacznie
i odżywczo

W ustalaniu menu nie na­
leży zapominać, że istnieją
tak odżywcze warzywa jak
cykoria sałatowa, kapusta
pekińska, rzodkiew czarna,
kabaczki..

Cykoria posiada duże war­
tości, bogata jest bowiem w

cukry, sole mineralne oraz

witaminę C. Podawać ją
można w surówce z innymi
warzywami lub gotowaną,
tak jak szparagi.

Kapusta pekińska posiada
witaminy C i A, zawiera du-

. żp.soli mineralnych r trzy­
krotnie więcej białka aniże­
li kapusta biała. Konsumu­
jemy ją i na surowo i go­
towaną.

Rzodkiew czarna zawiera
dużo soli mineralnych oraz

witaminy: C, Br, Ba, Podaje
się ją na surowo, najlepiej
przyrządzoną tak, jak czyni­
my to z sałatą.

Kabaczki cieszą się opinią
warzywa delikatnego, lekko

strawnego, o dużych wartoś­
ciach smakowych i dietetycz­
nych. Jest w nich dużo fos­
foru, wapnia, magnezu i że­
laza, a także witaminy: A,
Bi, B2, C. Kabaczki można

gotować, jak również smażyć
lub dusić w tłuszczu i poda­
wać z sosem pomidorowym.
Doskonałe są także faszero­
wane.
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Swoiste poczucie humoru

&■

(anonimowo)
elektryczną ma-

golćnia, zawiera-
przemyślnie skon-
przez domorosłe-

3

T rzeba powiedzieć, że nie­
jeden z nas ma bardzo
osobliwe poczucie humo­

ru, a żarty jakie potrafimy
aranżować, czasem kończą

się bardzo smutno. Ja już
nie mówię o takich wyczy­
nach jak np.. mający miejsce
we Włodawie, kiedy to szwa­
gier , przesłał
szwagrowi
szynkę do

jącą minę,
struowaną „

go pirotechnika. Na szczęście
obdarowanemu sprawa wy­
dała się podejrzana i ma­
szynkę wła.czył do kontaktu
w korytarzu, gromadząc ro­
dzinę w pokoju. Efekt włą­
czenia był niesłychanie głoś­
ny i doniosły; cały korytarz
legł w gruzach, ale ludziom
nic się nie stało. Do akcji
wkroczyła milicja, która

szybko ustaliła sprawcę
kabrycznego żartu.

Nie tylko zresztą my
my takie wspaniałe pomysły.

dość
ma-

mu-

gdzie natnie' się młode
lub świeże liście — w

syku wyrabiano wina,
cukier. Indianie wierzyli, że
ów sok reguluje
oczyszcza nerki

kruszy kamienie
działa moczopędnie,
jedno — z korzeni
wano mocne powrozy. Kto

by pomyślał, że agawa była
aż tak uniwersalna!!!

na zimę
Zielony koper, dodany np.

do ziemniaków, bardzo pod­
nosi ich smak. Zupa koper­
kowa jest również smaczna.

Co zrobić, aby i w zimie

świeży koperek znajdował
się w naszej domowej spi­
żarni?

Poprzerywane gałązki mło­
dego kopru (oderwane od

łodyżek) układamy ciasno w

słoiku i dość grubo przesy­
pujemy solą. Mocno ubijamy,
przykrywamy warstwą soli,
słoik przewiązujemy papie­
rem pergaminowym,
mie, przed użyciem,
my koper w zimnej

Również i szczaw

przygotować na okres zimo­
wy. Świeże ale nie wilgotne
liście szczawiu przepuszcza­
my przez maszynty? i nakła­
damy do butelek, dodając na

1 kg szczawiu 3 dkg soli i
2 gramy saletry. Butelki,
napełnione szczawiem, nale­
ży szczelnie zakorkować.

W zi-

płucze-
wodzie.

można

Jeśli

już koniecznie
Nie ma chyba człowieka,

który nie zdawałby sobie

sprawy ze szkodliwości pa-,
'lenią tytoniu. Wiedzą o tym
Wszyscy z niejednej publika­
cji prasowej i z. przestróg
przedstawicieli świata me­
dycznego. Ale có ma zrobić

palacz, który nie uwolnił się
jeszcze z tytoniowego nało­
gu?

Po pierwsze — ograniczyć
ilość wypalanych papierosów
dziennie (maksimum do 10

sztuk) i nie przekraczać
ustalonego przez siebie „li­
mitu”; po drugie — palić
bez pośpiechu, robiąc długie
przerwy między każdym ko­
lejnym podniesieniem papie­
rosa do ust: po trzecie ■—
zaciągać się głęboko;
czwarte — nie wypalać
pierosa do końca, gdyż
strony ustnika gromadzi
najwięcej trujących substan­
cji.

nie
PO

pa-
od
się

wpadł
kilku

rze-

dość

Oto np. Stacja 'Ratownictwa

Okrętowego w Świnoujściu
za pośrednictwem statku ra­
tunkowego „Rosomak” oraz

dyżurnego helikoptera przez
blisko godzinę poszukiwała
w pobliżu naszego wybrzeża
turysty (zachodniego), który
według informacji swych to­
warzyszy Norwegów
do wody po wypiciu
głębszych. Tymczasem
■komy topielec, mając
popijania w promowym ba-
rze, zaszył się w którymś z

pomieszczeń gospodarczych,
dobrze maskując miejsce
swego ukrycia, aby nie mu­
sieć dalej pić i zasnął. Nie
wiem kto pokryje koszty po­
szukiwań, fakt że są one nie­
małe,

Ale jak już zaznaczyłam
nie chcę pisać o tych, wiel­
kich — prżyjmijmy — żar­
tach. Z zabawą u nas w

ogóle nie bywa najlepiej, jij
jakość pozostawia wiele do

życzenia. Kiedyś obserwowa- złość — zachęwują się jesz-

xXXX
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Międzynarodowy kongres na temat alkoholizmu

W zastraszającym tempie
szerzy sie pśf^ństwfs

5 Coraz mnSej abstynentów wśród młodzieży

Rezultat?
Jak dotąd większa

pewność, że problem nara­
sta. Przeglądam wyniki ba­

dań, prowadzonych przez różne

zespoły w kraju, przede wszy-
skim z Instytutu Psychoneuro-
logicznego w Warszawie.

, Populacja pijącyeh w zatrwa­
żającym tempie' rośnie i od-

- mładza się. Wg badań Karola

Falewicza, ■połowa dzieci w
” wieku lat 14 okresowo dptfjflja"

alkohol, a w wieku 15—18 nie

( ma prawie chłopca, który by
i nie pił. Abstynencja jest rzad­

kością i to zarówno u chłopców
jak i u dziewcząt.

Jacek Morawski w swych naj­
nowszych badaniach wśród

! młodych robotników (18—24 la-
t ta) dużego zakładu przemysło­

wego stwierdza wręcz zanik

abstynencji. Po dojściu do peł-
noletności mężczyźni mają już
na ogół ugruntowany nawyk

f picia.
f Badania Zofii Ostrihańskiej
i — przeprowadzone w 1977 roku

1 wśród 3179 dzieci 50 warszaw-

i skich szkół — ujawniły, że w

. wieku .9—10 lat 34 proc, chłop-
i ców piło już piwo, 47 proc, —

, wino, 11 proc. •— wódkę. Upo­
wszechnia się równouprawnie­
nie, dziewczęta piją jednak

! mniej wódki. A jeszcze 10 lat

łam nad morzem rozbawione
towarzystwo, które wzajem­
nie wciągało się. pod wodę

. przy wtórze nieludzkich
wrzasków i pisków. Do ulu­
bionych dowcipów należało
też polewanie lodowata, wo­
dą osób leżących na plaży i
dość dobrze przygrzanych
słoneczkiem.

Albo zabaioy piłką, która
bez przerwy lądowała na

kimś leżącym na piasku. Po­
dobnie wygląda sytuacja na

basenach i innych miejscach
rekreacyjnych. Krzyki takie

jakbyśmy byli sami na świę­
cie. Zabawy nie mające nic

wspólnego z kulturalnym za­
chowaniem się, niezwraca-
nie uwagi na innych, a nie­
raz wręcz zaczepianie w spo­
sób dość niewybredny.

Wczasowicze poproszeni o

uspokojenie się czują się naj­
częściej dotknięci, obrzucają
osoby interweniujące niewy­
brednymi epitetami i — na

xXX

Zbliżający się 32 Międzynarodowy Kongres nt. Alkoholiz­
mu i Uzależnień Lekowych (Warszawa 3—8 września) zwol­
nił tamę publikacjom na ten temat. Odsłaniają one tę wiel­
ką społeczną słabość, pozorowaną walkę z pijaństwem, roz­
miary ekonomicznych, społecznych i moralnych strat. Roz­
miary psychicznego szczeniactwa, jakim jest niepanowanie
nad sobą do tego stopnia, by popaść w zależność od alkoholu.

temu Andrzejowi Święcickiemu,
przeprowadzającemu _ podobne
badhniaX'ńię\rzUca‘P!się w Joczy
ten problem.

Młodzież sięgającą po kieli­
szek cechuje niższy poziom
sprawności intelektualnej, niż
ich rówieśników nie spożywa­
jących alkoholu. Dowodzą tego
zarówno badania Celiny God-

wod-Sikorskiej (wśród wielolet­
nich rodzin alkoholików) jak
Kazimiery Skalnej, która prze­
prowadziła badania psychologi-
czno-lekarskie 163 chłopców w

w reku ok.
w stanie
MO.

Rosnące
młodzieży
tern pod adresem — generalnie
rzecz ujmując — organizacji
życia społecznego. Bezpośrednio
zaś głównie pod adresem rodzi­
ny. Picie zaczyna się z reguły
w domu rodzinnym, za przykła­
dem — ba, za namową — do-

17 lat, zatrzymanych
nietrzeźwym przez

pijaństwo dzieci i
jest ciężkim 'zarzu-

cze gorzej, wciągając do tych 3

rozgrywek dzieci i osoby do- TM

tąd nie zainteresowane. W re- 3
zultacie ludzie zamiast odpo- —

cząć — denerwują się czy 3
im za chwilę coś nie zleci na ~

głowę, czy ktoś nie obrzuci 3
ich wulgarnymi słowami, czy S

jakieś dziecko nie przewróci ~

się na naszych nogach. lub —

nas nie opluje na oczach za- —

chwyconej mamy. A wszyst- 3
ko to ma być żartem, ~

świadczyć, że bawimy się 3
wesoło, jesteśmy odprężeni i ~

pragniemy, aby cały świat
“

bawił się z nami. Niestety TM

nie wszyscy mają takie sa- TM

mo poczucie humoru i taki 3
sam ideał zabawy czy odpo- Sj
czynku. Niektórzy dość S
liczni — pragną nie zakłóco- ~

nej ciszy, nie znoszą. bezce- 3

remonialnego ingerowania . w~ ~

ich sposób bycia. Nie wszyst- 3:
kie bowiem żarty należą ~

do smacznych, a niektóre by- x

wają wprost makabryczne.
“

MARIA KWIATKOWSKA "
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mowników. Bardziej niż jako
oskarżenie trzeba to odczyty­
wać jako wielką potrzebę po­
mocy rodzinie. Jedna trzecia

spośród tychże 163 chłopców
wymagała leczenia ze względu
na zły stan zdrowia psychiczne­
go. 'Autorka dopatruje się w

tym istotnej roli patogennej,
albowiem w grupie porównaw­
czej także jakieś 80 proc, ucz­
niów w wieku 15—18 lat często
używało alkohol, a nie popada­
ło w tym stopniu w konflikt z

prawem.

Potwierdzają-to także analizy
rozwoju psychofizycznego pac­
jentów leczonych . w oddziale

odwykowym Instytutu Psycho-
neurologicznego. U 39 proc. z

nich stwierdzona odchylenia od

prawidłowego rozwoju: mocze­
nie nocne, lęki nocne, nadmier­
na 'agresywność, obgryzanie
paznokci.

Istotny wydaje się związek
między alkoholizowaniem się
młodzieży a wykształceniem ro­
dziców. Im niższe wykształce­
nie, niższa pozycja zawodowa i

społeczna rodziców, zwłaszcza

ojców (brak kwalifikacji, usy­
stematyzowanej pracy, zaintere­
sowań), tym większa skłonność
do alkoholu u dzieci. Jest to z

pewnością kwestia braku auto­
rytetu rodziców, ich zaintere­
sowań, umiejętności ciekawego
wypełniania wolnego. czasu, or­
ganizowania życia
stwarzania atmosfery
gającej
niającej
domem.

Jedna
cji wychowała się w rodzinie

niepełnej, rozbitej, w atmosfe­
rze konfliktów, awantur, braku
miłości i wzajemnego szacunku.
Młodociani pacjenci oskarżają
rodziców, zwłaszcza ojców, o

brak zainteresowania nimi, nie­
chęć, nawet wrogość. Podstawo­
we błędy wychowawcze: u ma­
tek brak konsekwencji w na­
gradzaniu i karaniu, u ojców —

obojętność i tendencja do bicia
za najbłahsze przewinienie. No
i o brak czasu dla dzieci!

Atrakcyjność rodziny — oto

główny kierunek antyalkoholo­
wej profilaktyki. A rodzina jest
nierzadko wobec tych proble­
mów bezradna, potrzebuje mąd­
rej pomocy.

Maria Jarosz (GUS) przepro­
wadziła badania 2G00 mężczyzn
uchylających się od płacenia
alimentów. Połowa z nich nad­
używa alkoholu, 10 proc, to na-

rodzinnego,
przycią-

dzieci do domu, zapew-
emocjonalny związek z

trzecia badanej popula-

Mcjdrość
gołębi

Jeden . z amerykańskich stu­
dentów obserwując zachowanie

się gołębi w Parku Centralnym
na Manhattanie stwierdził, że

ptaki te są coraz mądrzejsze i

upodabniają się do ludzi. Nie­
stety, przejmują również nie

najlepsze cechy nowojorczyków
znanych z tzw. cwaniactwa.

Specjalista biolog-psycholog —

David Fassler uważa, że gołę­
bie reagują na określony rodzaj
hałasu. Np. uciekają przed ha­
łasem wydawanym przez pom­
pę strażacką, rykiem syren po­
licyjnych czy hałasem spowodo­
wanym przez zderzenie się sa­
mochodów. Tętent koni, wybu­
chy bomb, czy inne wstrząsy
podziemne powodują płoszenie
się gołębi. Nie umykają one na

odgłos krów, szczekanie psów
czy hałas przejeżdżających po­
ciągów. Natomiast zupełnie ig­
norują dźwięki wydawane przez
ludzi... indyki i kurczęta. Ob­
serwacji tych dokonał po od­
tworzeniu nagranych na mag­
netofonie kilkudziesięciu dźwię*

I ków.

krajowa),
młodzieży
pijący m

proc, w

3-3

logowi alkoholicy. W rodzinach
alkoholików wielodzietnych zna­
cznie częściej występują scho­
rzenia fizyczne i psychiczne. 11

proc, dzieci nie realizuje obowią­
zku szkolnego (35 razy więcej
niż wynosi średnia
Znaczne są odsetki

zarejestrowanej jako
terenie szkoły: 1—2
szkołach podstawowych,
proc. w. zasadniczych- szkołach

zawodowych, 4—11 proc, w szko­
łach średnich.

Wnioski są oczywiste. Wśród
ich adresatów stosunkowo naj­
rzadziej dostrzega się organiza­
cja młodzieżowe, które — rzecz

zdumiewająca — nie znajdują
w takich obserwacjach materia­
łu na program działalności.

Atrakcyjność tego programu —

jak zresztą i atrakcyjność szko­
ły — także pozostawia wiele do

życzenia.
HELENA NOSKOWICZ

12 tysięcy
kilometrów

ręcznika
W Bogatyńskich Zakładach

Przemysłu Bawełnianego „Dol-
tex” produkuje się rocznie 12

tysięcy kilometrów tkanin rocz­
nikowych frotte w ponad 250
zestawach kolorystycznych, "W
najróżniejszych wzorach geome­
trycznych i roślinnych, tkanych
wzdłuż i w poprzek, dla uzys­
kania lepszych efektów wzor­
niczych. Wyrabja się tu ręcz­
niki strzyżone z frędzlami, a

wkrótce trafią do sklepów bar­
wne włochacze, puszyste, mięk­
kie i doskonale wchłaniające
wodę.

W „Doltexie” poza ręcznikami
frotte są produkowane pielusz­
ki. chusteczki, podomki, kapy,
prześcieradła kąpielowe, narzu­
ty oraz tkaniny pościelowe i

„drelichy” na ubrania robocze
i obuwie. Ręczniki i narzuty le­
gitymują się. znakami jakości
„1” i „Q”. „Doltex” dba o atrak­
cyjność swoich wyrobów i co

roku wprowadza do produkcji
kilkadziesiąt nowych wzorów w

miejsce, tych, które już mogły ,

się klientom opatrzyć.
Firma nie ma kłopotów ze

zbytem, o czym świadczy war­
tość produkcji, która od 1976
roku zwiększyła się z 900 mi­
lionów do 1,4 miliarda złotych.
Ręczniki i prześcieradła frotte
z Bogatyni cieszą się dużym

powodzeniem na zagranicznych
rynkach — w Szwecji, Francji,
RFN, Szwajcarii, Japonii, w Ka­
nadzie i Stanach Zjednoczonych.
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W Warszawie i Katowicach sq

Nie stać Krakowa

Od kilku lat działają w Warszawie i Katowicach wypoży­
czalnie samochodów za złotówki. Interes rozwija się świetnie
ku zadowoleniu zarówno organizatorów - Przedsiębiorstw
Taksowkowych - ----- ------------------

•an-

. , . , ^anabiających niezłe pieniądze na wypożyczal­
niach, jak i klientów. Postanowiliśmy rozejrzeć sio po Krako­
wie, które z przedsiębiorstw zajmujących się na co dzień tran­
sportem samochodowym byłoby zainteresowane w uruchomie­
niu wypożyczalni.
Jak dotąd, jedyną placówką

w. Krakowie wypożyczającą sa­
mochody osobowe jest PBP

„Orbis”. Niestety, wypożycza
je tylko obcokrajowcom za wa­
luty wymienialne. I nie zapowia­
da zmiany tego stanu, ponieważ
dysponuje zbyt .małą ilością sa-

Martwe

drzewa
Przykry to widok, gdy spoglą­

damy na uschłe drzewa, które

kiedyś były ozdobą naszego mia­
sta. Wiele z nich już od kilku
lat nie pokrywa się zielenią np.
kasztany, lipy i akacje przy ul.

Mogilskiej k. młyna, przy al.
Planu 6-letniego dbok nowych
obiektów Politechniki Krakow­
skiej. i AWF, a nawet przy pi-
Centralnym w Nowej Hucie.

Jest ich na terenie Krakowa

sporo, szczególnie na Olszy, w

rejonie ul. Prądnickiej i al. 29

Listopada. Zakład Zieleni Miej­
skiej winien usuwać wszystkie
martwe drzewa i oczywiście sa­
dzić w ich miejsce nowe, (aż)

Górą biurokracja!

Petent zgubiony
po drodze

Przed 3 laty przy ul. Do­
minikańskiej 3 powitał no­
wy urząd — Wojewódzki U-

rząd Poczty, Ewidencja O-
płat Rejestracji Samochodów.

Urząd ten, jak sama nazwa

wskazuje, prowadzi ewiden­
cję opłat zarejestrowanych
samochodów w naszym wo­
jewództwie i oczywiście w

mieście Krakowie. Niestety
jego działalność utrudniają
wydziały komunikacji, które
to nie mogą się jakfś doga­
dać z pracownikami Urzędu
i nie nadsyłają wykazów ak­
tualnie zalegających z podat­
kami posiadaczy samocho­
dów. Stąd też Urząd nie wie,
czy dany obywatel nie opła­
cił rejestracji, czyli, potocz­
nie. tzw. podatku drogowego,
bo zapomniał, zaniedbał o-

bo-wiązku, czy też po prostu
samochód sprzedał względnie
fio wyrejestrował; śle więc
doń wezwania przeważnie
niepotrzebne.

Setki obywateli Krakowa i

jego okolic najpierw telefo­
nują do Urzędu by sprawę
wyjaśnić, a po godzinnym
bezowocnym nakręcaniu sta­
le- zajętego numeru, pokor­
nie wędrują na ul. Domini­
kańską. Tu trzeba przyznać,
że spotyka ich miłe rozcza­
rowanie, cały personel jest
wyjątkowo grzeczny, bardzo
sPr'awnie obsługuje petentów
i jeszcze na dodatek mówi

Przepraszam za mylnie na­
desłane wezwanie i niepo­
trzebne fatygowanie.

Ale grzeczność personelu w

niczym nie zmienia faktu, że
ludzie muszą zwalniać się z

Pracy, tracą czas, że w dobie

oszczędności papieru całe je­
no stosy wędrują
listonosze mają
więcej pracy. A

wynika, z tego, że
ne urzędy nie mogą za sobą
dojść do porozumienia.

Można by się spierać czy
właśnie Wojewódzki Urząd
Poczty jest tą instytucja,
która powinna zajmować się
ewidencją opłat rejestracyj-

do kosza,
znacznie

wszystko
dwa róż-

mochpdów, a także szczupłym
zapleczem technicznym.

Następnym przedsiębiorstwem,
które odwiedziliśmy w tym ce­
lu jest Polski Związek Motoro­
wy. PZMot prowadził kiedyś —

.

podobnie jak dziś robi to „Orbis”
— wypożyczalnię dla obcokra­
jowców w systemie „Rent a

car”. Niestety i tu nie usłysze­
liśmy nic nowego w sprawie
wypożyczalni. PZMot i tak ma

już duże trudności z zaopatrze­
niem się w samochody osobowe.

Świadczą o tym najlepiej dłu­
gie kolejki w oczekiwaniu na

kurs prawda jazdy. PZMot robi
co może, by skrócić te terminy
— świadczy o tym choćby za­
pewnienie lokalu i personelu dla

nowego ośrodka szkolenia kiero­
wców. Brakuje tylko... samocho­
dów.

Udajemy się z kolei, do przed­
siębiorstwa, które zdaje się mieć

największe możliwości urucho­
mienia wypożyczalni. Ale okazu­
je się, iż MPK takich możliwoś­
ci nie ma i szybko przypuszczal­
nie mieć nie będzie.

Ogólnie znane są trudności ta­
borowe MPK, dzieli je rów­
nież Wydział Taksówkowy tego
przedsiębiorstwa. Przeszkodą jest

l<

I
Iusprawniono,

wydziały
odpowie-

Z listów do redakcji

O

Szkoła w roli bukinisty

nych samochodów a nie wy­
działy komunikacji, tym bar­
dziej, że dotychczasowa
praktyka wykazuje, iż nicze­
go tym sposobem nie, zała­
twiono i nie
Ponieważ jednak
komunikacji są
dzialne za rejestrację muszą
znaleźć sposób powiadamia­
nia poczty o przypadku np.
wyrejestrowania danego sa­
mochodu. Pracownicy poczty
chcieli zresztą np. raz w ty­
godniu przyjść do odpowied­
niego wydziału komunikacji
i po prostu sprawdzić aktu­
alną sytuację. Niestety ich

propozycja nie znalazła zain­
teresowania. Zwyciężyło biu­
rokratyczne urzędowanie, a

petent zgubił się po drodze.

(bog)

ROZMOWY PRZY HERBACI

Rozmową tą poświęcamy tematowi skomplikowanemu: kol­
portażowi podręczników szkolnych. Zgodnie z zarządzeniem
wydanym w kwietniu 1977 r. książki maja stanowić własność

szkoły tworząc sporą biblioteką uzupełnianą sukcesywnie z

tzw. funduszu podręcznikowego. Uczniowie za korzystanie z

księgozbioru płacą ok. 20 prąc, wartości katalogowej komple­
tu. Zwróciliśmy się do dyrektora Szkoły Podstawowej nr 13

MARIANA NAWROTA z prośbą o dokładniejsze zilustrowanie

problemu na przykładzie „jego” szkoły.
— Przede wszystkim,

jak poradziliście sobie,
Panie Dyrektorze, z u-

tworzeniem funduszu
podręcznikowego? Z za­
łożenia powinien pow­
stać ze środków pozabu­
dżetowych, np. z zasobów
komitetu rodzicielskiego,
czy zakładu opiekuńcze­
go.

— Poprosiliśmy uczniów o

przekazanie szkole bezpłatnie
starych książek. Szkolą jest
nieduża, komitet rodzicielski
musiał przeznaczyć pieniądze
na konieczne doposażenie o-

gniska przedszkolnego. Nasz

również stan zaplecza. Brakuje
garaży, stanowisk naprawczych
a nawet zwykłych parkingów.

Widać z tego, że sprawa wy­
pożyczalni samochodów osobo-'

wych w Krakowie wisi na razie
w zupełnej próżni. A przeeięż
nieduża nawet placówka przyda­
łaby się z pewnością naszemu

miastu. Największe szanse ma

chyba Wydział Taksówkowy
MPK. Może gdyby — po oddzie­
leniu się od MPK, ■wzorem

przedsiębiorstw^ taksów kowych
w Warszawie i Katowicach —

podjął on samodzielne starania
o przydział środków na wypo­
życzalnię, sprawa posunęłaby
się do przodu? Sami pierwsi pi-
szemy się na wypożyczenie
„maluęha” na niedzielną wy­
cieczkę. (ag)

Zapalenie świeczki

czasy dla miesz-

którzy włąsnym
czynie społecznym
około 6-km gazo-

...gazowej
We wsi Zakrzowiec odbędzie

się w niedzielę (27 sierpnia) o

godz. 16 niecodzienna uroczy­
stość — zapalenia świeczki ga­
zowej.

Ten symboliczny gest rozpo­
czyna nowe

kańców .wsi,
wysiłkiem w

wybudowali
ciąg.

Organizatorami imprezy jost
Społeczny Komitet Gazyfikacyj­
ny wsi Zakrzowiec, przy Urzę­
dzie Miasta i Gminy w Niepo­
łomicach. Organizatorzy zapo­
wiadają. że po uroczystości od­
będzie się wielka zabawa ludo­
wa. Wszystkich, którzy zahaczą
w czasie niedzielnego wypoczyn­
ku w tamtejszy teren, zachęca­
my. do .wzięcia u.dziąłu . w tej
niecodziennej imprezie..

patron natomiast — zakład

pracy robi co może, a może

niewiele, bo to biuro. Staramy
się o innego wujka, z grubszą
kieszenią. Ale powiem Pani, że

nie lubię dopraszać się o pew­
ne rzeczy niezbędne do życia
szkoły. Chodzić, dzwonić, dep­
tać korytarze...

— Uzyskaliście wiec od
dzieci książki...

—

. . .wartości ols. fi tys. zło­
tych, co dopiera otwarto listę
kłopotów.

— Jakiego rodzaju?
— Na przykład w ubiegłym

roku mieliśmy jedną klasę
trzecią, a w tym — dwie. Dla

razem w nietypowej dl*
zawodu roli wystąpi popu-

dziennikarz „Przekroju”

Różne drogi prowadzą do Krakowa. Dla sympatycznej rodziny
z Gdańska- najlepszą okazała się droga wodna. Zamierzają nią
zresztą dopłynąć aż do Goczałkowic. Fot. Michał Kaszowski

Ślimaki obrodziły - żaby wyginęły

Pełnia sezonu

w bocheńskim „Lesie"
W Zakładzie Produkcji Kra­

kowskiego Przedsiębiorstwa
Produkcji Leśnej „Las” w Bo­
chni trwa przerobowy szczyt,
ale nie jest on tak wysoki jak
w ubiegłych latach.

Parę lat temu Bocheńskie było
tzw. „zagłębiem borówkowym”,
gdzie skupowano parę tysięcy
ton czarnej jagody. Kaprysy po­
gody i skażenie środowiska natu-

Most na Wildze

zamknięty
Wydział Komunikacji zawia­

damia wszystkich użytkowni­
ków dróg, że w związku ze złym
stanem technicznym mostu na

rzece .Wildze przy ul. Rydlów-
ka zostanie on zamknięty dla
ruchu kołowego od dnia 26 sier­
pnia br. od godzin popołudnio­
wych. ,,

mini-kobie-
w bukolicz-

nych maxi-su -

' kienkach także
dosięgneła. dyk­
tatura mody. Z

jakim skutkiem,
oceńcie sami.

Fot. Michał
Kaszowski

tego drugiego oddziału trzeba

było zamówić nowe komplety.
Tymczasem „Dom Książki” (a
raczej wydawca) nie realizuje
w stu procentach zamówień.
Potrzebujemy 60 egzemplarzy,
otrzymujemy 46.

— Czy znaczy to, że
czasem uczniowie nie ma­
ją w teczkach wszystkich
książek?

— Molestujemy „Dom Książ­
ki” o dodatkowe dostawy.
Dzieci, poza tym, umieją so­
bie radzić na własną rękę. Mi­
mo zamkniętej sprzedaży nowe

podręczniki jednak w Jakiś

sposób „przeciekają”. W jaki
— nie potrafię powiedzieć.

Z biegiem czasu powinniśmy
zgromadzić w szkole tyle pod­
ręczników, żeby każde dziecko
miało jeden komplet u nas, je­
den w domu, bez potrzeby no­
szenia tych kilku kilogramów
eo dzień w teczce. Problem w

tym, gdzie je magazynować i
kto się tym ma zająć? Nie­

stety u mnie nie ma elatowe-

ralnego powodują, że w ostat­
nich latach skupujemy coraz

mniej czarnych jagód — mówi
kierownik zakładu inż. Mieczy­
sław Dyrla. W br. zakupiliśmy
zaledwie... 6 ton jagód. Aby u-

trzymać produkcję kompotu i
suszu przy takim dużym nieu­
rodzaju otrzymujemy czarną ja­
godę z innych regionów. Aktual­
nie skupuje się jarzębinę, która
w br. bardzo dobrze obrodziła,
a w najbliższym czasie przystą­
pi się do skupu jeżyn, tarniny,
owoców dzikiej róży itp.

Z czarnej jagody i jeżyn wy­
produkuje się ok. 65 ton kompo­
tów, który dzięki wysokim wa­
lorem smakowym i jakościowym
znajduje także chętnych naby­
wców
USA i
ściowo
starcza „ ___ , ........

kładów spirytusowych' itp.
sżoną jarzębinę i borówkę wy­
syła się/również'do Finlandii.

Z myślą o potrzebach .rynko­
wych podjęto przetwórstwo o-

górków na konserwowe, a we

wrześniu — śliwki na kompoty.
Dobrze wypadły tegoroczne

zbiory najmniejszych „rogaczy”
czyli ślimaków, których 27 ton

wysłano dla odbiorców we Fran­
cji. Natomiast zupełnie braku­
je... żab na eksport. Spowodo­
wane to jest skażeniem wód.

(TG)

w krajach zachodnich,
Japonii. Jarzębinę i czę-
borówkę suszy się i do­

do „Herbapolu”, za-

. Su-

Kto znalazł toi
Zwracam. się z uprzejmą

prośbą, abym mógł za Wa­
szym pośrednictwem zaape­
lować do uczciwego znalaz­
cy brązowej torebki dam­
skiej, która została w wago­
nie pociągu relacji Olsztyn
— Zakopane w dniu 15 jier-

uczniowie

ich

go bibliotekarza. A osiągnięcie
takiego bogactwa podręczniko­
wego byłoby ideałem.

• — Poproszą jeszcze
przedstawienie
rozprowadzania podręcz­
ników.

— Z końcem roku

przynoszą swoje książki mu-

cżycielowi, który ocenia

stan, sporządza specjalne wy­
kazy w dwu rodzajach 1 w

kilku egzemplarzach. Nawia­
sem mówiąc samodzielnie od

początku do końca, bo nie

istnieją specjalne druki do wy­
pełniania. Potem po uregulo­
waniu opłaty dzieci otrzymują
komplet do następnej
Naturalnie zajmuje to

czasu.

o

metody

klasy.
masę

rozmo-— Dziękuję za

wg i życzę powodzenia w

wypełnianiu wszystkich
przepisów i zarządzeń.

Notowała:

ELŻBIETA WOJTOWICZ

Kolejne wydanie Studia S, w so­
botę 26 sierpnia rdzpocrttie : się
już o godzinie 12-ej. Na małym
ekranie zobaczymy kilka progra- ■■
min Redakcji Publicystyki i In- .

formacji OTV Kraków- Przygoto­
wano tam nową pozycję z repor­
tażowego cyklu „Byłem duble­
rem”,

Tym
swego
larńy
LESZEK MAZAN, którego pery­
petie jako pilota wycieczki „Gro­
mady” przedstawi telewidzom au- -

tor programu WACŁAW KACZ­
MARCZYK. Początek reportażu
„Byłem dublerem” o godz. 16.25.

Na prośbę Studia 8 grupa nau­
kowców podjęła próbę sprawdze­
nia tajemniczych wieści o nad­
przyrodzonych właściwościach

„wawelskiego kamienia” w kapli­
cy Gerona. Rezultaty badań po­
znamy w reportażu KRZYSZTO­
FA GLONDYSA „Legenda wawel- r

skiego kamienia”, ki.óry zostanie

nadany o godz. 13.25.

Zainteresowani dodatkowymi eg­
zaminami na studia będą mogli u-

zyskać wyczerpujące informacje o

szansach na idenks od dyżurują­
cych we wszystkich ośrodkach

przedstawicieli wyższych uczelni.
W krakowskim studio przy telefo­
nie 631-64 dyżurować, będzie na­
czelnik Działu Spraw Młodzieżo­
wych UJ mgr ZBIGNIEW BĄK.

Gospodarzem Studia 8 w war­
szawskim studio będzie jak zwy­
kle red. BRONISŁAW CIEŚLAK a.

krakowskie pozycje wprowadzi na ■
.antenę red. ANDRZEJ URBAŃ­
CZYK.

XIII Sesja
Rady

i

W dniu 31 sierpnia w sali
obrad przy, placu WićśnyJ
Ludów 3/4 w Krakowie od- I

.będzie się XIII Sesja Rady I

Narodowej Miasta Krakowa'.

Zasadniczym tematem obrad',
będzie ochrona zdrowia za- .

łóg pracowniczych w zakła­
dach. pracy województwa

'

miejskiego krakowskiego o- *1

raz powołanie Krakowskiego i

(Wojewódzkiego) Komitetu i
Kontroli. Społecznej i nada- |
nie mu regulaminu. .

SPRZEDAĆ odblaskowych .."
szkiełek pomarańczowych' w

‘

formie serduszek dla dzieci „

prowadzą kioski „Ruchu" o „

czym przypominamy na jx>- i-. ,

czątku roku szkolnego. , J
PRZY AL. POKOJU ■ z*

wiaduktem kolejowym koro- .'

ny drzew, powalonych przed
kilkunastoma dniami wichu­
rą, chylą się nadal do ziemi ■
i — chociaż pisaliśmy o tym .

już w „Echu” — nikt z.ob-

sługi miejskiej do ,tej pory ,

nie zdobył. się na ich pod- ■<
parcie.

Począrek obrad o godz.
10.00 .

Jechaliśmy wago-
. epiańym w Łod.zi.

> było razem z

małżeństwo, o

tylko, że są
Krakowa t

na dworcu
nato-

pnia br,
nem doc .

W przedziale
nami starsze

którym wiem
mieszkańcami

.mieli wysiąść
Kraków-Płasżów, my
miast wysiedliśmy na dwor­
cu Kraków-Główny. Ustali­
liśmy, że w Płaszowie ktoś

poszukiwał właściciela toreb­
ki, ale nie oddal jej do dy­
żurnego. Nadmieniam, że to­
rebka byłą własnością oby­
watelki Związku Radziec­
kiego, Oli Liwszyc z Lenin­
gradu. Znajdował się w niej
notes z różnymi zapiskam.i,
damskie drobiazgi i około
2.800 zł. Uczciwego znalazcę
proszą o zwrot.

mgr Bronisław Świerad
til. Kadłubka 11 1.9 m 83 '

93-263 Łódź teł. 53-23-15“'. “

Jednym zdaniem

I

i
I
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Poniedziałek I

13.55 Progr. dnia. 14 Kino

Młodych — Nie ueiekniesz przed
dziewczyną — film fab. prod.
radź. 15.30 NURT — Filozofia.
16 Dziennik. 16.10 Obiektyw.
16.30 Zwierzyniec. 17.15 Dom i

my. 17.30 Studio Sport — Klub
Kibica. 17 .55 Melodie 18.20 Dok­
tor Ewa — ode. 6 film prod. TP.
19 Dobranoc. 19.10 Siódemka.
19.30 Wieczór z dziennikiem.
20.30 Teatr Telewizji — Arnold
Wesker: Cztery pory roku. 21.45
Camerata przedstawia — Pod
urokiem tańca. 22 .10 Dziennik.

Poniedziałek li

Dzień Wietnamski w TP.

17.15 Zapow. dnia. 17 .20 Rok

pierwszy — film dok. prod. poi.
18.30 Niepodzielny ryż — film
dok. 18.50 Przyjaciel słoni —

film rys. dla dzieci. 19.10 Kro­
nika (Kr.). 19.30 Wieczór z

dziennikiem. 20.30 Zapow. II cz.

Dnia wiet. 20.35 Z kamerami w

Wietnamie — progr. stud.-film.
21.00 W górach Lam Vienh —

rep. film. 21 .10 Życie na nowo.

21.30 24 godziny. 21.40 Między
prądami — wiet. film fab. 23.10
żakończ. Dnia wiet. 23.15 Za­
kończenie progr.

Wtorek I

8.10 Dla szkół: historia kl. 8.
9 Jęz. polski, kl. 5—6. 10 Progr.
dla najmłodszych kl. 3. — Czer­
wone, żółte, zielone. 11 Panie
na Mogadorze — film TV frane.
14.25 Progr. dnia. 14.30 Kino

Młodych — Przygody Robinsona
Kruzoe — film przyg. prod.
ZSRR. 16 Dziennik. 16.10 Obiek­
tyw — progr. wojew.: m. krak.,
krośn., nowosądec., przemys.,
rzeszow., tarnow. 16.30 Studio

Telewizji Młodych. 17 .10 Ludzie

uparci — progr. publ. 17 .55 In-
terstudio. 18.25 Raj zwierząt —

ode. 1 film dok. prod. RFN-jap.
18.50 Radzimy rolnikom. 19 Do­
branoc. 19.10 Siódemka. 19.30
Wieczór z dziennikiem. 20.30

Życie i śmierć Penełopy — ode.
6 filmu TV ang. 21.25 Świadko­
wie progr. publ. 21.45 Studio

Sport — Mistrzostwa Europy w

lekkiej atletyce. 22.30 XYZ —

cz. 1. 23 Dziennik. 23.15 XYZ —

cz. 2.

Wtorek II

17.10 Progr. dnia. 17 .15 .Kino
Letnie — HomolkoYie na urlo­
pie — kom. fil . prod. CSRS.
18.40 Dialogi z przeszłością: Pro-
bus znaczy Prawy. 18.40 Kroni­

(Od 28 sierpnia do 1 września 1978 r.)

ka (Kr). 19.30 Wieczór z dzienni­
kiem. 20.30 Wtorek Melomana —

34 Fest. Chopinowski w Duszni-

kach-Zdroju — 1978. 21.30 24 go­
dziny. 21 .45 Kino Letnie: Foto-
Haber — film sens. prod. węg.

Środa I
12 Dla szkół: wychów, plesKs

kl. 7—8. 13.55 Progr. dnia. 14
Kino Młodych: Arcymistrz —

film ZSRR. 15.30 NURT — Nau­
czanie początkowe. 16 Dziennik.
16.10 Obiektyw. 16.30 Dla dzie­
ci: Pan Półka i Spółka. 17 Wiel­
cy, znani i nieznani: Chciałem

by Warszawa była wielka —

film dokum. 17 .40 Losowanie

Małego Lotka. 18 Studio Sport —

Mistrzostwa Europy w lekkiej
atletyce. 19 Dobranoc. 19.10 Sió­
demka. 19.30 Wieczór z dzienni­
kiem. 20.30 Kot — film prod.
franc. reż.. — P. Granier De-
ferre. 22 Studio Sport — Mi­
strzostwa Europy w lekkiej a-

tletyce. 22 .50 Dziennik.

Środa II

16.10 Progr. dnia. 16.15 Towa­
rzystwo Wiedzy Powsz. — Mał­
żeństwo. 16.45 Klub Jazzowy
Studia Gama. 17 .25 Kino TDC —

Chłopcy z naszego osiedla —

W węg. 17.55 Operowe Qui
Pro Quo — Zemsta starego nie­
toperza. 19.10 Kronika (Kr).
•19.30 • Wieczór z dziennikiem.

20.30 Od mistrza do ministra —

progr. 21 24 godziny. 21.10 Róże

Montreux — Goodiesi jako fil­
mowcy. 22 .40 Kino letnie — O-

statni kurs — film krym. prod.
poi.

Czwartek I
8.10 Dla szkół: zoologia kl. 7.

9 Dla szkół: historia kl. 6. 10
Dla szkół: język polski kl. 7,
14.30 Progr. dnia. 14.35 Kino

Młodych — Pogoń za Adamem

film obycz. prod. poi. 16 Dzien-J
nik. 16.10 Obiektyw. 16.30 Czwar-i
tek TDC. 17.55 Poligonowe lot­
to — rep. wojsk. 18.20 Sonda —

Manipulatory i roboty. 18.50 Ra­
dzimy rolnikom. 19 Dobranoc.
19.10 Siódemka. 19.30 Wieczór z

dziennikiem. 20.30 Komisarz

Maigret — ode. pi. Znajoma
pani Maigret — film krym. TV
franc. 22 Pegaz. 22.45 Studio

Sport. 23.15 Dzienniki

Czwartek II

16.05 Progr; dnia. 16.10 Kino,
Miniatur — W letnim nastroju —

progr. film. 16.45 W kręgu kul­
tur i obyczajów — Kolorowe

jarmarki. 17.25 Łuk tęczy.' —

ode. 13 (ostatni) —

. film sensac.

TV CSRS. 17 .55 Studio Sport —

Mistrzostwa Europy w lekkiej
atletyce. 19.10 Kronika (Kr).
19.30 Wieczór z dziennikiem.
20.30 NURT — Pedagogika —

rozpoczęcie roku akadem., wy­
stąpienie ministra J. Kuberskie­
go. 21 NURT — Pedagogika —

Kształcenie ustawiczne nauczy­
cieli — wykład: prof. dr Stani­
sław Krawcewicz. 21 .30 NURT
— Psychologia. 22 24 godziny.
22.10 Z ziemi polskiej — W krę­
gu interesów — film dokum.
A. Chiczewskiego. j

Piątek I
12.45 RTSŚ — Biologia. 13.25

TTR, RTSŚ — Wskazówki me­
todyczne. 14.45 Red. szkolna za­
powiada. 14.55 Progr. dnia. 15
Melodie. 15.30 NURT — Psycho­
logia. 16 Dziennik. 16.10 Obiek­
tyw. 16.30 Dla dzieci: Piątek z

■Pankracym. 17.10 Wojskowy
film dokumentalny. 18.30 Maga-

fzyn motoryzacyjny. 19 Dobra-
inoc. 19.10 Siódemka. 19.30 Wie­
czór z dziennikiem. 20.30 Moja
wojna, moja miłość — film

prod. poi. reż. J. Nasfeter. 21 .55
Studio Sport — Mistrzostwa
Europy w lekkiej atletyce. 22 .55

(Dziennik. "^9?

Piątek II
17.15 Progr. dnia. 17 .20 Krajo-

brąz i przyroda — filmy dok.

prod. ZSRR. 18.10 Turystyka i

wypoczynek. 18.40 Sztuka dla

dziecka — progr. public, kult,
19.10 Wieczór z dziennikiem.

20.30 Przegląd Filmów o Sztuce
— Zakopane 78. 21.10 Studio

Sport — Wokół stadionów. 21.40
24 godziny. 21 .50 Komisarz Mai­
gret ode. pt. Znajoma pani Mai-

gret — ; film krym. prod. TV.
franc./ <, ,Ą,. •,,„^
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i Astronautyki, Czyżyny (sob.
niedz. 10—14).

SOBOTA

2S
NIEDZIELA

27
SIERPNIA SIERPNIA

Marii

Zefiryny
Józefa

Kalasantego

TEATRY
Sobota

Miniatura (pi. św. Ducha 2) 19.15

Wróg ludu. Muzyczny (ul. Lubicz

48) 19.15 Kraina uśmiechu.

■■Niedziela
Słowackiego 14' Madarna Butter-

fly, 19.15 Moralność pani Dulskiej.
Miniatura; 19.15 Wróg ludu.

17, 19 Ebirah — potwór z głębin.
Światowid 11 Tomcio Paluch (fr.
b.o .), 16, 18, 2Ó Dom pod czerwoną

latarnią (węg. 1 . 18). Mała sala 15
17.15, 19.30 Cenny depozyt. Kul­
tura 12, 14, 15.45, 20.15 Roman­
tyczna Angielka, 18 Niebieskie jak
Morze Czarne (poi. yl. 15), Pro­
gram letni: 12, 14, 16, 18, 20 Szczę­
śliwego Nowego Roku. Mikro 15.45,
18, 20.15 Intryga rodzinna. Dom
Żołnierza 15.45, 18 Skrzydełko czy
nóżka. Związkowiec 12.15 Bajki,
15.45, 18, 20.15 Trzy kobiety. Wisła

11, 12 Bajki, 13, 15.45 Nickelodeon,
18, 20 Ostatnie zadanie. Maskotka
11 Bajki, 12 Córka króla Wszech-
mórz, 15, 17T5, 19.30 Rewolwer

Python 357. Pasat 10, 12, 14, 16
Wielka podróż Bolka i Lolka, 18,
20 Niewierna żopa. Podwawelskie
11, 12 Bajki, 16, 18 Policja dzię­
kuje. Puchatek 16. 17 Reksio-po-
grómca, 18 Złoto dla zuchwałych.
Tęcza 17, 19 Maratończyk. Ugorek
14 Bajki, 15 Wódz Indian Tceum-
selT (NRD b.o.), 17,: 19 Nieme"4cinó^
Sfinks ■-11, ■12, . 13 - Bajki', .-16, 13,
20 Szał.. .

Sobota
Kijów 17, 20 Bitwą o .Midway

(USA .1, 15). Uciecha 15.30, 18, 20.30

King Kong (USA 1. 12). Warszawa
15.30, 18, 20.30 King Kong (USA
1. 12). Wolność 13.45, 18, 20.13 Wo­
dzirej (poi. 1. 18). Sztuka 15.30,
18.15, 20.30 Dzień Iluzjonu. Wanda
15.45, 18, 20.15 Straceńcy (USA 1.

18). Mł. Gwardia 14,45, 17, 19.15 Ko­
mandosi (wł.-RFN 1. 15). Wrzos

(Zamojskiego 50) 16, 18, 20 Męż­
czyzna z białym goździkiem (szw.
1. 15). Świt (os. Teatralne 10) 15.45,
18, 20.15 Mandingo (wł.-USA 1. 18).
Mała-sala 15, 17, 19 Ebirah — po­
twór z głębin (jap. 1. 12). Świato­
wid (os.' Na Skarpie 7) 16, 18, 20
Dom pod czerwoną latarnią (węg.
1. 18). Mała sala 15, 17.15, 19-30 Cen­
ny depozyt (fr. 1. 12). Kultura (Ry­
nek GI. 27) 15.45 , 20.15 Romantyczna
Angielka (ąng. 1, 18), 18 Wódz Pru­
sów (rada, b.o.), Program letni: 14,
16,18, 21 Szczęśliwego Nowego Roku

(fr. -wł. 1.15). Mikro (Dzierżyńskiego
5) 15.45, 18, 20.15 Intryga rodzinna

(USA 1„ 15). Dom Żołnierza (ul,
Lubicz 48) 15.45 Skrzydełko czy nó­
żka (fr. b.o.) . Związkowiec (Grze­
górzecka 71) 15.45, 18, 20.15 Trzy
kobiety (USA 1. 18). Wisła (Gazo­
wa. 21) 15.45, Nickelodeon (ang. 1.

12),. 18, 20 Ostatnie zadanie (USA
1. 18), Maskotka (Dzierżyńskiego
55) 15.30 Córka króla Wszechmórz

(czes. b .o .), 17.30, 19.30- Rewolwer

Python 357 (fr. 1. 15). Pasaż (Pa­
saż Bielaka) 14, 16 Wielka podróż
Bolka i Lolka (poi. b.o .), 18, 20
Niewierna żona (fr. 1. 18). Pod­
wawelskie (ul,. Komandosów) 16, 18

Policja dziękuje (wł. 1. 18). Pu­
chatek (Park Jordana) 16, 17 Re-

ksió-pogromca (poi. b .o .), 18 Zło­
to dla zuchwałych (jug. 1. 12).
Tęcza (ul. Praska) 17, 19 Maratoń­
czyk (USA 1. 18). Ugorek (os. Ugo­
rek) 15 Mój kochany mąż i ja
(NRD b.o .), 17 Nieme kino (USA
1. 15), 19 Pierwsza 'spokojna noc

(fr. -wł. 1 . 18). Sfinks (Majakow­
skiego 2) 16, 18, 20 Szał (ang. 1.

18).
Niedziela

Kijów 14, 17, 20 Bitwa-o Midway.
Uciecha 10, 12.30, 15.30, 18, 20.30

King Kong. warszawa L0, 12.15

Rollercoąster (USA ). 15),. 15.30, 18,
20.30 King Kong. Wolność .10, 12.

Tajemniczy 'blondyn w czarnym
bucie (fr. 1. 15). 15-45, 18. 20.15 Wo­
dzirej/ Sztuka 10, 12 Mały Iluzjon,
15.45, 18, 20.15 Iluzjon. Wanda 10,
12.15, 15.45. 18, 20.15 Straceńcy. Mł.
Gwardia 12 Wyspa skarbów (fr. -

wł 1. 12), 14.45, 17, 19.15 Koman­
dosi. Wrzos 11, 12 Bajki, 13 Trzej
muszkieterowie (panam. 1. 12), 16,
18, 20 Mężczyzna z białym goź­
dzikiem. Świt 13 Cbarlie Brown

i jego kompania (USA b.o .), 15.45,
M 20.15 Mandingo. Mała sala 15.

Sobota — Niedziela
Wawel — komnaty (sob. niedz.

10—15 i 16—18), Skarbiec (sob.
niedz. 10—15.30), Zamek i Muzeum
w Pieskowej Skale (sob. niedz.

10—16), Muzeum Lenina, Topolo­
wa 5: Lenin w Polsce (sob. 10—17,
niedz. 10—15 — wst. wol.), w Po­
roninie: Lenin na Podhalu (sob.
niedz. 8—16 — wst. wol.), w Bia­
łym Dunajcu (sob. niedz. 9—16 —

wst. wol.), Muzeum Historyczne
— Oddziały, Jana 12: Militaria,
Zegary (sob. niedz. 9—14), Szpi­
talna 21: Dzieje teatru krak.,
Wyst. mł. scenografów (sob. niedz.

9—14), Krzysztofory, Rynek Gł.
35: . Karty do gry XVI—XX w.

(sob. niedz. 9—14), Wieża Ratu­
szowa (sob. niedz. 9—13.3*0), Mu­
zeum Narodowe — Oddziały, Su­
kiennice: Galeria polskiego malar­
stwa i rzeźby 1764—1900 Figura-
cja/Ilustracja (sob. niedz. 10—16),
Dom Matejki, Floriańska 41: Wy­
bór z nieznanej kolekcji J. Ma­
tejki, 100-lecie namalowania „Bi­
twy pod Grunwaldem” (sob. 10—

16, niedz. 9—15), Szołayskich, pl.
Szczepański 9: Polskie malarstwo
i rzeźba do 1764 r. (sob. niedz.

10—16), Czartoryskich, Pijarska 8:

Arcydzieła że zbiorów Czartorys­
kich (sob. 10—16, niedz. 9—15),
Nowy Gmach, al. 3 Maja 1: Broń

Bliskiego Wschodu, Polskie ma­
larstwo i rzeźba od końca XIX
w. do czasów współczesnych (sob.
niedz. 10—16), Archeologiczne, Po­
selska 3: Mumie egipskie w świe­
tle promieni ,,X”, Starożytn. i
średn. Małopolski, Kolekcje zabyt­
ków archeologii śródziemn. (sob.
14—18, niedz. 10—14), Podziemie
kościoła św. Wojciecha w Ryn­
ku Gł.: Dzieje Rynku Krak. (sob.
9—16, niedz. 13—17), Etnograficzne,
pl. Wolnica 1: (sob. niedz. 10—

15), Przyrodnicze, Sławkowska 17:
Fauna Polski, Fauna epoki lodow­
cowej (sob. niedz. 10—13 — wst.

wol.); ul. Anny 3: Adolf Clemens
i jego studenci RFN (sob. 10—18,
niedz. 10—14), Pałac Sztuki, pl.
Szczepański 4: Malarstwo i rzeźba

Grupy ERGO 7 (sob. niedz. 11 —

18), al. Róż 3: Malarstwo i rzeźba
Lidii Wilk (sob. niedz. 11—18),
Mały. Rynek 4: Grafiki T. Łapiń­
skiego (sob. 11 —19, niedz. 11—15),
Rydlówka, Tetmajera 28 — niecz.,
RTF, ul. Boh. Stalingradu 13: Ve-
nus 78, ćz. I (9—21), Kopalnia Soli:
Wieliczka oraz Muzeum Żup
Krak.: Malarstwo — Assemblage
Jany Mateze i A. Zydroń (sob.
niedź. 7—19), Muzeum Lotnictwa

Pogot. MO, teł. 97, Straż Poż.

98, Pogot. Ratunk.: Łazarza 14:

wypadki tel. 99, zachorowania xi

przewozy 238-33, porady stomato­
logiczne w przypadkach nagłych
(sob. 20—7, niedz. 14—7), ambula­
torium okulistyczne (całą dobę),
Rynek Podgórski 2: 625-50, 657-57,
N. Huta 422-22, Lotnisko Balice
190-29, Dyżury szpitali:

Sobota
Chir. Trynitarska 11, Chir. dziec.

Prokocim, Urolog. Grzegórzecka
18, Laryng. Kopernika 23a, Oku-
list. Witkowice (Neurologia oraz

inne oddziały szpitali wg rejoni­
zacji).

Niedziela
Chir. Kopernika 21, Chir. dziec.

Prądnicka 35, Urolog, os. Na

Skarpie, Laryng. Kopernika 23 a,
Okulist. Witkowice (Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji).

Dyżurne poradnie: internistycz­
na, pediatryczna, gabinet zabie­
gowy . (sob. 18—21), > zgłaszanie wi­
zyt domowych (sob. 18—20), w

niedz. dochodzi stomatologiczna
(8—14), wizyty domowe (8—13), dla
Śródmieścia: al. Pokoju 4, tel.

181-80, 183-96, dla N. Huty, os. Ja­
giellońskie bl. 1, tel. - 856-25, dla

Krowodrzy, ul. Galla 24, tel. 721-35,
dla Podgórza, ul. Krasickiego Bo­
czna 3, tel. 618-55, 650-99, Inf. o

poradniach 254-74, 231-64, Inf; Słu­
żby Zdrowia: tel. 205-11 (całą do­
bę), Punkt Inf. Aptecznej 107-65,
Inf. Toksykologiczna, Kopernika
26, tel. 199-99, Inf. akcji „W”, tel.
606-80 (sob. 8—17, niedz. niecz.))
Wizyty domowe lekarzy chorób
dzieci oraz lekarzy kardiologów
Lek. Spółdz. Pracy tel. 295-78,
225-66 (sob. 16—23.30; niedz. niecz.),
Ośrodek Inf. dla Inwalidów, ul.
1 Maja 5, tel. 228-11 (pon. śr. i

piąt. 16—18), Krak. Tow. Świado­
mego Macierzyństwa, Młodz. Po­
radnia Lekarska, ul. Boh. Stalin­
gradu 13, tel. 278-08 (9—18), Po­
radnia Przedmałżeńska i Rodzin­
na, pl. Wiosny Ludów 6 (śr. i piąt.
16—19), Tel. Zaufania 371-37 (16—
22), dla dzieci i młodzieży —

niecz., Milicyjny Telef. Zaufania
216-41 (całą dobę), 262-33 (8—16),
Inf. kolejowa zagr. 241-82, kraj.
223-33, 295-15, Inf. Turystyczna
„Wawel-Tourist”) ul. Pawia 8, tel.
260-91 (sob. 8—20, niedz. 8—15), Inf.
Kulturalna KDK, pok. 144, III p.
tel. 244-02 (11—18), Inf. o Usługach.
Floriańska 20, tel. 271-30, 228-90

(sob. 7—18), w niedz. nast. usługi:
motoryzacyjne: Auto-Servi.ee „fiat”
Myślenice, ul. Kazimierza Wielkiego
112 (10—16), fotograficzne: Grodz­
ka 48, Pstrowskiego 5, Karmelicka
13 (10—15), fryzjerskie: Pijarska
13, Wiślna 8, Stolarska 5, Dwo­
rzec Gł. PKP, 18 Stycznia 92, al.
Puszkina 1, Koniewa 7, Pstrowskie­
go 46, Komandosów 1, os. Uro­
cze bl. 7 (8—13), N. Huta, os. Zgo­
dy 7, tel. 447-31 (sob. 10—16, niedz.

niecz.), Pomoc Drogowa PZM, ul.

Kawiory 3, tel. 755-75 i 748-92 (7—
22),

■ APTEKI
Sobota—Niedziela

Dyżury nocne: Waryńskiego 24

(tlen), Długa 88, Rynek Podgór­
ski 9, Pstrowskiego 94 (tlen), N.

Huta, Centrum C, bl. 6, N. Huta,
Centrum A, bl. 3 (tlen).

Niedziela
Dyżury dzienne: jak wyżej.

Sobota

Program I
NA FALI 1322 M

Wiadomości: 15, 19, 20, 0.01, 1,
2,3,4,5.

. 16 Tu Jedynką. 17.30 Radi-okurier.

13 Studio Kosmos PR. 18.25 Tu
Radio Kierowców. 18.33 Filmy bez

wizji. 19.15 Musical bez słów —

Skrzypek na dachu. 19.40 Gwiazdy
jazzu. 20.05 Przy muzyce o spor­
cie. 20.20 Kom. Totalizatora Sport.
20.30 Festiwal Interwizji — Sopot
78 — koncert galowy. Z kraju i
ze świata (w przerwie koncertu).

Program II
NA FALI 249 M

Wiadomości: 16.40, 21.30, 23.30.
17 Z archiwum jazzu. 17.20 Po­

wieść miesiąca — Manowiec — K.

Nowickiego. 17 .40 Reportaż lit. 18

Muz. Archiwum Pol. Radia. 18.30
Echa dnia. 18.40 Czas i ludzie. 19

Matysiakowie. 19.30 Probl. teatru

operowego. 20 Radiowe debiuty
poetyckie. 20.15 Praska Wiosna —

1978. 21 .40 Grają artyści rum. 22
Radio-variete. 23 Piękno chorału

gregoriańskiego. '23.3*5 Co słychać
w świecie. 23.40 Muzyka.

Program III
UKF 66,89 MHZ

Wiadomości: 17, 19.30, 22.
17.05 Muzyczna poczta UKF. 17 .40

Sylwetka piosenkarza Alain Sou-
chon. 18.10 Polityka dla wszyst­
kich. 18.20 Koncert jakiego me

było. 19 Z obu stron kamery. 19.25

Śpiewają M. Rodowicz i M. Gre­
chuta. 19.35. Opera tygodnia. 19.50

Lwy mają apetyt — 7 ode. pow.
P. Dickinsona. 20 Baw się
razem z nami. 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów. 22.15 Teatrzyk
Zielone Oko — Sałatka z karczo­
chów. 22.45 Śpiewa M. Grechuta.
23 W Szwajcarii — poemat J. Sło­
wackiego (powt.) . 23.05 Jam Ses­
sion w Trójce.

Program IV
I AUDYCJE LOKALNE

ROZGŁOŚNI KRAKOWSKIEJ PR

UKF 68,75 MHz
Wiadomości: 16.40, 22.55.
16.50 Na radiowej antenie wasze

troski nasze wnioski (Kr). 17.05
Złota strzała — J. Conrada — 12
ode. (Kr). 17 .35 Sobotni Magazyn
rozr. (Kr). 18.24 Pogoda. (Kr). 18.25
Ziemia, człowiek, wszechświat. 19

Czy znasz swoje prawo? 19.15
47 lekc. jęz. ang. 19.30 Studio
Dwóch — mag. Stereo (Kr). 21.15
Lok. stereof. progr. muz. — muz.

poważna (Kr). 22 .15 Radiowe Por^

trety Polaków. 22.30 Pomnikowe

legendy.

Niedziela

Program I
Wiadomości: 8, 9, 10, 12.05, 16, 19,

21,23,0.01,1,2,3,4,5.
8.18 Moja aud. muz. 9.05 Radio­

wy Mag. Wojsk. 10.05 Z teki kom­
pozyt. Pallaviciniego. 10.30 Teatr

dla dzieci: Epizod — A. i J. Fe­
dorowiczów. 11 Niedzielny koncert
OIRT. 12 .45 Pols. muz. popularna.
13 Studio Gama. 14 .30 W Jeziora­
nach. 15 Koncert życzeń. 16.05
Teatr PR’ — Jaskółka — B. To­
maszewskiego. • 16.50 Instrumenta­
rium rozryw. 17.15 Studio Młodych.
18 Kom. Totalizatora Sport. 18.05
Muz. z ekranów. 19.15 Przy mu­
zyce o sporcie. 20 Koncert z gwia­
zdą. 21 .05 Wróżby z gwiazd — mag.
22 Lekka muza na płytach. 23.05

Informacje sport. 23.15 Rewia pio­
senek. 23.45 Jazz.

Program II
Wiadomości: 7.30, 14.30, 18.30,

23.30.
7.45 Koń, jaki jest każdy widzi

— aud. rozryw. 8 .05 Felieton W.

Sokorskiego. 8.25 Zawsze w nie­
dzielę — fel. 8.30 Koncert orga­
nowy. 8.45 Nowości teatru PR. 8 .55
27 VIII 1939 r. 9.15 Parnasik —

aud. 9.50 Tygodn. przegl. prasy.
10.10 27 VIII 1939 r. 10.30 Bronek
i jego dwójka — rep. 11 /Ziemia

pod nogami — słuch. 11 .35 27 VIII
•1939 r. 12.05 Poranek symf. 13
Teatr PR — Komedia omyłek —

wg kom. W. Szekspira. 14 .35 Estra­
da folkloru. 15 Wnet rozkwitną
bzy — słuch. 15.30 Najciekawsze
nagr. rad. 16 Konc. chopinowski.
16.30 Podwieczorek przy mikrofo­
nie. 17.35 W. Lutosławski — Kwar­
tet smyczkowy. 18 Poznajemy
płyty Polskich Nagrań. 18.35 Fe­
lieton publ. kraj. 18.45 A, Boro­

din — Tańce połowieckie. 19 Reci­
tal zesp. Tower of Power, 19.20
Studio Młodych. 20 Wielcy arty­
ści estrady 1 kabaretu. 21 Wojsko,
strategia, obronność. 21.15 Piosen­
ki żołnierskie. 21.30 Muzyka. 22 .30

Poetycki Koncert Życzeń. 23 Chór
Kam. Madrygał z Bukaresztu. 23.35
Publ. międzynarod, 23.40 Muzyka.

Program III
wiadomości: 8.30, 14, 18.30, 22.

8.35 Co kto lubi. 9 Lwy mają
apetyt — 7 ode. pow. P. Dickin-
sona. 9.10 Na góralską nu­
tę. 9.30 Gdy się mówi rybołów­
stwo — aud. 9.50 Solo na akordeo­
nie. 10 60 minut na . godzinę. 11

Dyskoteka pod gruszą. 12 Byli
świadkowie, słyszeli — 5 ode. aud.
dok. 12.25 Muzyka z sal koncer­
towych. 13.20 Przeboje z nowych
płyt. 14 .05 Peryskop. 14.30 Z muz.

archiwum Programu III. 15 A
niech Picasso to zrobi — rep. 15.20
Nowa płyta Druce’a Springstee-
na. 16 Teatrzyk Zielone Oko —

Prawda, która zabija. 16.30 G.
Benson — wokalista. 16.45 G. Ben­
son — gitarzysta. 17 Zapraszamy
do Trójki. 19 Duet Simon i Gar-
funkel. 19.35 Opera tygodnia. 19.50

Lwy mają apetyt — 8 ode. pow.
P. Dickjpsoną. ,20. Ja^z, .pianę fpr.r?
te. 20.40 Strofy dawne, strofy pięk­
ne. 21 Sztuka L. Stokowskiego."

22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów*
22.15 A. Czechow — Buty (powt.J,
22.30 Słynni aktorzy śpiewają. 23
W Szwajcarii — poemat ,J.. Sło­
wackiego (powt.). 23.05 Z warszaw,
klubów jazzowych. 23.45 Gra Ga
Zarnfir.

Program IV /
Wladomościr 7, 12, 16, 22.55.’ ’

8.05 Co słychać (Kr). 8.29 Kom,’
o pogodzie (Kr). 8.30 Z sal kon­
cert. ■stolicy. 9 Felieton lit. (Kr). -

9.10 Poranek llteracko-muz. (Kr).
9.40 Amatorskie zesp, naszego re­
gionu. 10 Muzyka. 11 17 lekc. jęz.
łac. 11 .20 Chór im. Bacha z Van-
couver. 11.35 Zgadnij, sprawdź, od­
powiedz. 12.05 Panorama folkloru.
13 Zatrzymać lato. 13.30 Ze zło­
tych płyt. 14,10 Ludzie, epoki,
obyczaje. 14.40 Muz. z jednej pły­
ty (Stereo — Kr). 15 Teatr PR —

Studio 'Stereo. — Teatr przed mi-

krof. Z biegiem lat — zj biegiem dni

—'Słuch, wg spekt. Teatru Starego
(Stereo — Kr). 16.05 Studio Wa­
wel (Stereo — Kr). 17 .10 Recen­
zja (Kr). . 17 .20 Koncert życzeń
(Kr). 18 Stereo i w kolorze. 19
Radiolatarnia. 19.30 Między fan­
tazją a nauką. 20 G. Puccini —

Siostra Angelica (Stereo — Kr).
21.07 Konfrontacje — Interpreta­
cje.— aud., 22 Krak, aktualności

sport. 22 .10 Międzynarod. Trybu-
ila Kdmpózytorów — Paryż 78.

Sobota I
12 STUDIO 8 — omówienie progr.

dnia. 12 .05 Szansa na indeks —

cz. 1 pr. publ. 12.10 Puchar Stu­
dia 8. 12 .15 Halo na łączach. 12.40
W — jak woda — gdzie jest począ­
tek i ujście Wisły. 12.55 Od wscho­
du do zachodu słońca — fel. film.
13 Wiadomości dziennika. 13.05
Szansa na indeks (cz. 2). 13.10
Puchar Studia 8. 13.20 Filmy dok.
i reportaże film. 13.50 Halo na łą­
czach. 14.05 Gra Poznańskie Or­
kiestra PR i TV. 14.25 Szansa na

indeks (cz. 3). 14 .35 Relacja z prze­
glądu programów muz. i rozryw.
Interwizji. 14,50 Opowieść z dale­
kich prerii — serial .przyg. USA.
15.40 Teleturniej muz. Studia 8.
16.05 Śladami błyskawicy — rep.
16.20 Szansa na indeks (cz. 4). 16.25

Byłem dublerem — L. Mazan w

roli pilota wycieczki... 16.50 Cham-

pionat na łące. 17 Gwardia War­
szawa — Stal Mielec (2 połowa
meczu I ligi). 17 .50 Szansa na in­
deks (cz. 5). 18 Gwiazdy, gwiazd­
ki, gwiazdeczki •— spotkanie z E.
Bem. 18.25 Co słychać w Operze
Leśnej przed koncertem galowym.,
18.30 Kolarskie Mistrzostwa Świa­
ta — transm. z Monachium. 19 Do­
branoc. 19.30 Wieczór z dzienni­
kiem. 20.30 Koncert laureatów
^Konkursu Interwizji i Wytwórni
Fonograficznych — Sopot 78. 23.20

Progr. na niedzielę. 23.25 Wiado­
mości dziennika. 23.30 Kino nocne

— We własnych sidłach — dram,
sensac. prod. wł.

Sobota II
17.10 Progr.. dnia. 17.15 Z kame­

rą przez świat. 17 .45 Stare kino —

Ze świata burleski. 18.15 Dobry
wieczór, tu Łódź — Wieczór z

gwiazdami. 19.10 Kronika (Kr).
19.30 Wieczór z dziennikiem..
20.30 Kino Letnie • — Telefon
110 — Sprawa Lizy Murnau —

film krym. prod. TV NRD. 21.40
Teatr Wspomnień — 1966 r. J. Sło­
wacki — Ilorsztyński. 23,20 Kon­
cert WOSPR i TV.

Niedziela I
7.10 Zajęcia wakacyjne, sem. 2.

7.30 Zajęcia wakacyjne, sem.. . 5.
7.50 Nowoczesność w'domu i za­
grodzie. 8 .10 Emerytury dla rolni­
ków — poradnia. 8.20 Studio sport

telewizjada. 8.55 Progr. dnia.
9 Kwiaty przyjaźni — finał V Ogól-
nopol. Dzleęięćego Konkursu Pios.
i Tańca Kraju Rad. 10.15 Antena.
10.40 Tropem rekinów — film do­
kom. prod. RFN-franc.-włosk. 11 .30
Radar — kronika wojsk. 11.45

Sprawozd. ze spotkania I sekreta­
rza I<C PZPR E. Gierka z przodu­
jącymi rolnikami Opolszczyzny.

12.3'5 Rozmowy rolnicze. TYLKO W

NIEDZIELĘ. 13 Co dziś w progr.
13.05 Melodie z Sopotu. 13.10 Za­
przyjaźnij się z nami cz. 1 —

aukcja psów. 13.20 Ludzie cyrku.
13.40 B. Tomaszewski: Nie tylko
Igrzyska. 14 Zaprzyjaźnij się z na­
mi — cz. 2. 14 .10 Polski Avignon
— rep. 14.30 Zaprzyjaźnij się z

nami — cz. 3. 14.35 Serce serc —

film o B. Prusie. 15.35 Losowanie

Dużego Lotka. 15.45 Nie tylko pio­
senka. 16.05 Album — film dokum.
16.35 J. Duszyński — wspomnie­
nie o aktorze. 16.45 Raca, moja
miłość — kom. film. prod. czech.-
gruz. 18.15 l\|istrz i uczniowie. 18.40

W projektorze wspomnień R. Woj­
ny. 19 Wieczorynka. 19.30 Wieczór
z dziennikiem. 20.30 Panie na1 Mo­
gadorze — ode. 11 filmu TV franc.
21.30 Departament 13 — progr. J .

Przybory. 22.15 Tajemnicę kosmo­
su — opowiada doc. dr Kazimierz

. Kordylewski. 22.30 J. Kreczmar
progr. z cyklu: Poczet aktorów

polskich. 23.15 Studio Sport.

Niedziela II
10.40 Progr. dnia. 10.45 Na szla­

ku chwały — teleturniej wojsk.
STUDIO 2 I STUDIO • SPORT

PRZEDSTAWIA. 11.35 Omów. pr.
11.40 Relacja ze startu Szosowego
Wyścigu Kolarskiego zawodowców.
11.50 Radź, gimnastyczki. 12.10
Jackson — progr. balet. 12.25 Z

archiwum TVP. 12 .55 Trio L. Czy­
żyka. 13.10 Z archiwum TYP. 13.30
Trafić w. czas — progr. muz. 13.45

Rekordy 1978. 13.55 Kolarskie Mś

zawodowców — cz. 2. 14 .10 Kino
filmów o sporcie: Stójka — reż.

R. Piwowarski. 14 .35 Temperatura
wrzenia — reż. A . Zajączkowski-
15.05. Ochotnicy — reż. A. Jurga.
15.20 Z archiwum reportera. 15.30

Program muzyczny — śpiewa R-

Kretówna. 15.40 U stóp wulkanu
Krakatau — fab. film przygód,
prod. USA. 17 .45 Tylko dla odważ­
nych. 18 Stereo i w kolorze. 19 Gość

w studio. 19.15 MŚ zawodowców w

kolarstwie — cz. 3. 19.2'0 Przed'star­
tem — korespondencja z Pr?gb
19.30 Wieczór z dziennikiem. 20.30 .

Rozmowa z J. Peciakiem. 20-40 No­
wa kadra — rep. 20.50 Blok trans­
misji sportowych. 21 .40 Powtórzę- .

nie progr. -muz.- Studia 2. - 21 .50.K'1'
no filmów o sporcie — cz. 2. 22.20

Gra' ork. Z . Górnego. 22 .25 Ooera-
cja Żagiel — reż. - Z. Proszowski*

UWAGA!

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea-i

trów, kin, radia i telewizji —

dakcja nie bierze odpowiedz-ialno*
ści,
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Jak się chce bardzo spad — każde miejsce okazuje się dobre.

Fot. CAF — EFE

I
I

1

Półmetek sczoini turystycznego

Wielki ruch
na przejściach granicznych

Polową sezonu letniego mamy
za sobą. Lato nam sią wpraw­
dzie nie udało, ale ludzie „ru­
szyli w świat”. W czerwcu i lip-
cu br. granicę Polski w woj.
nowosądeckim przekroczyło 1.285

tys. osób; przejechało 218 tys.
samochodów. W sierpniu ruch

graniczny był nie mniejszy;
średnia dzienna wynosi ok. 27

Dyżury poselskie
Krakowski Zespól Poselski

informuje, że w dniu 28 sierp­
nia br. pełniony będzie dyżur
poselski w gabinecie przewod­
niczącego Rady Narodowej
miasta Krakowa przy ul. Ba­
sztowej 22, I piętro, pokój 47,
wgodz.od14do16.

ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
DYREKCJA ZESPOŁU SZKÓŁ BUDOWLANYCH

2BP „BUDOSTAL’’

ogłasza przyjęcia
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej

na rok szkolny 1978/79.

Worunh'em przyjęcia jest:
A ukończenie szkoły podstawowej
▲ dobry stan zdrowia
▲ oraz określony wiek kandydata.

Szkoła prowadzi naukę w zawodach o dwu- i trzylet­
nim okresie nauki.

Zawody o 2-letnim okresie nauki:

O MURARZ — wymagany wiek 15 lat
<0> CIEŚLA budowlany — wymagany wiek 15 lat
\> STOLARZ budowlany — wymagany wiek

15 lat
O BETONIARZ-ZBROJARZ — wymagany wiek

15 lat
<ó MALARZ budowlany ;— wymagany wiek 15

lat.
<Q> MONTER konstrukcji stalowych — wymagany

wiek 16 lat

Komunikat MO

tys. osób i ponad 5 tys. samo­
chodów.

Ze wszystkich przejść granicz-'
nych, wciąż największym wzię­
ciem cieszy się Łysa Polana,
gdzie największy dzienny „ładu­
nek” turystów przekraczających
granicę wynosił 29.681 osób — w

5.666 samochodach.

W lipcu br. służba celna spo­
rządziła tylko... 320 protokołów,
awięco50mniejniżwr.ub.
Dotychczasowe doświadczenie

wskazuje, że . nasza służba gra­
niczna i celna pracują sprawniej
a korki na granicy są mniejsze
niż w r. ub. Jeśli jednak okaże

się, że. dany turysta coś chce

przeszmuglować, wtedy polski
celnik ma tyle, papierków do

wypełniania, że zajmuje mu to

dwa razy więcej czasu niż... je­
go kolegom czechosłowackim.

Komenda Wojewódzka MO w

Krakowie poszukuje młodej ko­
biety o następujących cechach ry-
sopisowych: wiek od IG do 20 lat,
wzrost 160 cm, krępej budowy
ciała, włosy ciemne, gęste, krót­
kie, twarz owalna, czoło wysokie,
nos krótki, prosty, uszy małe od­
stające — posiada prawdopodob­
nie bliznę po operacji wyrostka
robaczkowego. Przypuszczalny

<0> MONTER zewnętrznych sieci komunalnych —

wymagany wiek 15 lat.

Zawody o 3-letnim okresie nauki:

O ELEKTROMONTER — wymagany wiek 15 lat
<O MECHANIK maszyn budowlanych — wyma­

gany wiek 15 lat
,O SLUSARZ-SPAWACZ — wymagany wiek 16

lat

Zapewnia się:
A bardzo dobre warunki do nauczania zawodu,

zarówno w zakresie teoretycznym jak i prak­
tycznym

A stypendium miesięczne w wysokości od 300 zł
do 1.200 zł miesięcznie, w zależności od wieku,
zawodu i klasy *•

A bezpłatne ubranie wyjściowe
A bezpłatny posiłek regeneracyjny w ciągu całe­

go roku szkolnego
A bezpłatne zakwaterowanie w internacie dla za­

miejscowych, wraz z wyżywieniem.
Przedsiębiorstwa w Zjednoczeniu „BUDOSTAL” za­
pewniają wszystkim absolwentom atrakcyjną pracę.

Bliższych Informacji udziela:

sekretariat szkoły, w godz. 7.10-15, Kraków-
Nowa Huta, os. Kościuszkowskie 2, telefon

nr 843-95, 805-59.

wygląd tej kobiety przedstawia
portret rysunkowy.

Osoby posiadające informacjew
tej sprawie proszone są o osobi­
ste bądź telefoniczne porozumie­
nie się z Komendą Wojewódzką
MO w Krakowie, plac Szczepański
nr 5, pokój nr 62, telefon 239-2Z
wew. 338 lub 207-66 (czynny całą
dobę).

Katastrofa kolejowa
na Węgrzech
Jak poinformowała agencja

MTI, 25 bm na przejeździe ko­
lejowym w pobliżu Fehergyar-
mat (wschodnia część Węgier)
nastąpiło zderzenie pociągu pa­
sażerskiego z autobusem . wio­
zącym wycieczkowiczów.

Według ostatnich doniesień

Agencji MTI, w katastrofie zgi­
nęło 6 osób, a 19 zostało ran­
nych, w tym 6 ciężko.

Etna dymi
Wulkan Etna (na Sycylii)

wznowił w piątek działalność

wyrzucając rozżarzone kamie­
nie.

= OGŁOSZENIA DROBNE

B Nauka Praca

— DO matury eksternistycz-
— nej przygotowujemy. .Mgr
~ Bazgierowa, Kraków. 18
~ Stycznia 43/37 (róg Nowo-
~ wiejskiej).
— g-57184

PRACOWNICA do praso-
waini — potrzebna za­
raz. Warunki dobre. —

Zgłoszenia: Nowa Huta,
osiedle Piastów 45, godz.
14—18.

— WPISY na kursy pisania
= na maszynach — poirocz-
S ne i roczne —wraz-z biu-
S rowosclą i korespondencją

craz roczny kurs sokre-
X tarek — przyjmuje Sto-
”

warzyszenie stenografów
— i Maszynistek w Polsce,
— Oddział w Krakowie —

~ Wrzesińska 5/6, tel. 174-87,
X godz. 9—13 i 16—19, oraz

ZJ Zespół Szkół Ekonomicz-
S! nych w Tarnowie, Bema
~ 9/11, tel. 20-76.
— K-5612

■=

| KURSY
. ZAOCZNE

— (nauka w niedzielę)
— KELNERSKIE,
~ BUFETOWYCH,
“ KIEROWNIKÓW

ZAKŁADÓW’
~ GASTRONOMICZNYCH,
~ SPRZEDAWCÓW

SKLEPOWYCH
= oraz MAGAZYNIERÓW,
~ organizuje
X— Zakład Doskonalenia
~ Zawodowego w Krakowie.
TM Wpisy:
~ Kraków, ni. Dietla 38
— tel. 639-41, 652-98, W
r- godzinach 8—17,
11 K5597

MONTERA, pomocnika i
ucznia zatrudni zakład in­
stalacji sanitarnych —

Marian Jamróz, Kraków,
ul. Komandosów 17, ki. i.
Zgłoszenia w godz. 7—9.

g-59376

Sprzedaż
FI.IZY białe, różowe —

sprzedam. — Os. Stalowe
9/38. g-59012

WARTBURG 333. rok 1972
— sprzedam. Wiadomość:
Racławicka 54/37, godz.
16—18. g-5918S

MASZYNĘ dziewiarską
,.Veritas” — sprzedam.
Kraków, Dietla 35/4.

g-59378

MOTORÓWKĘ z napę­
dem strumieniowym —

sprzedam. Nowy Sącz,
tel. 235-83, godz. 8—15.

S-57570

Różne

TAPETOWANIE mieszkań
— Kubik, telefon 342-61.

g-59547

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
ROBOT INŻYNIERYJNYCH W KRAKOWIE

KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY 25

w porozumieniu z Federacją Socjalistycznych Związków
Młodzwży Polskiej — Komendą Wojewódzką Ochotni­
czych Hufców Fracy w Krakowie, al. Słowackiego 44

OCHOTNICZY HUflEC PHflCY
dochodzący — roczny — dla młodocianych

Młodzież, w wieku 16 do 18 lat, chętna do pracy
w zawodach:

♦ ŚLUSARZ-MECHANIK
♦ Ślusarz remontowy

proszona jest o zgłaszanie się w Komendzie Wojewódz­
kiej OHP w KRAKOWIE, al. SŁOWACKIEGO 44
lub w Dziale Służb Pracowniczych Miejskiego Przed­
siębiorstwa Robót Inżynieryjnych w KRAKOWIE,

RYNEK GŁÓWNY 25 (III piętro).
Zapewnia się:♦ ukończenie szkoły podstawowej w jednorocznym systemie A
możliwość uczęszczania do Zasadniczej Szkoły Zawodowej A

naukę z przyuczeniem do zawodu A bezpłatne posiłki rege­
neracyjne przez cały rok A dla najlepszych pozostanie w dwu­
letnim stacjonarnym OHP, w którym praca połączona jest z

równoczesnym' odbywaniem szkolenia wojskowego A inne
świadczenia przysługujące pracownikom, zgodnie z Kodeksem

Pracy i Układem Zbiorowym ,Pracy w budownictwie.

Zgłaszając się do hufca należy zabrać ze sobą:
<3> wyciąg aktu urodzenia lub dowód osobisty ro­

dziców (do wglądu)
'ó świadectwo z ostatniej ukończonej klasy szkoły
<Ć> dwie fotografie
O zaświadczenie lekarskie o stanie zdrowia i przy­

datności do nauki zawodu
'O pisemną zgodę rodziców

& MŁODZI KOLEDZY!
@ NIE ZWLEKAJCIE!

• ILOŚĆ MIEJSC OGRANICZONA!
Przed Wami szansa zdobycia dobrego i popłatnego

zawodu! K-5534

Zakłady Produkcji Elementów

Budowlanych
w Skawinie, ul. Energetyków

oferują ze składu

grubą stłuczkę
Z BETONU KOMÓRKOWEGO
w cenie 120 zł/m sześć.

drobną stłuczkę
Z BETONU KOMÓRKOWEGO
w cenie 30 zł/m sześć.

Załadunek mechaniczny.
Informacji udziela Dział Zbytu Za­

kładów. K-5532

DĘBICA!
KURSY:

♦ przygotowujące do egzaminów
czeladniczych i mistrzowskich w

zawodach — BUDOWLANYCH,
METALOWYCH, ELEKTRYCZ­
NYCH, ODZIEŻOWYCH, SPO­
ŻYWCZYCH, MECHANIKI PO­
JAZDOWEJ i innych,

4 SPAWANIA ELEKTRYCZNEGO
i GAZOWEGO oraz PALACZY
C.O.

organizuje
Zakład Doskonalenia Zawodowego

Wpisy:
DĘBICA, Plac Zwycięstwa 14,
telefon 21-48 K-5603

I
Absolwenci szkół podstawowychl

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO

W KRAKOWIE

ogłasza PISY
w warsztatach szkoleniowych na rok 1978/79,

do klas pierwszych, bez egzaminów wstępnych,
o specjalnościach:

4 TOKARZ, SLUSARZ-MECHANIK

- adres: 31-108 Kraków, ul. Smoleńsk 9

♦ MECHANIK PRECYZYJNY

— adres: 30-009 Kraków, ul. Friedleina 20

4 ELEKTROMECHANIK

- adres: 30-424 Kraków ■ Borek Fafęcki,
ul. Kościuszkowców 6

♦ MONTER UKŁADÓW ELEKTRONOWYCH

i AUTOMATYKI PRZEMYSŁOWEJ

adres: 31-950 Kraków - Nowa Huta, es,

Zgody 13. ,

Nauka trwa 3. lata.

Przy wpisie należy do podania dołączyć:
A 'A życiorys

A świadectwo zdrowia
A kartę informacyjną ze szkoły podstawowej
A świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
A trzy fotografie typu legitymacyjnego

K-5435



Liga znów bez wiślaków W reformie systemu oświaty

Zielone światło

Cracovia gra dziś z Siarką
PIŁKARZE ekstraklasy nie próżnują, już dziś rozegrają siód­

mą kolejkę spotkań, choć w niepełnym zostawieniu, bowiem
bez udziału mistrza i wicemistrza Polski, które to drużyny ro­
zegrały spotkanie awansem (wygrał w Krakowie Śląsk 1:0) i te­
raz odpoczywają: wrocławianie
nie, na turnieju w Hiszpanii.

: W zasadzie są już po roz­
grywkach i dziś lub jutro ma­
ją wrócić do kraju, kiedy do­
kładnie nie wiadomo, podobnie
jak i tego jakie rezultaty uzy­
skano w Hiszpanii. Przy, wyjaź-/
dach naszych ekip za granicę,
przynajmniej w Krakowie, nie
ma bowiem zwyczaju zabierania

dziennikarzy nikt
ńictwa nie kwapi
kazać telefonicznie

Siódma kolejką
jedną sporego kalibru sensację.
Oto w zespole warszawskiej
Gwardii wystąpi już Antoni
Szymanowski. Perypetie związa­
ne z przejściem tego piłkarza do
stołecznego klubu są kibicom
krakowskim dobrze znane. Wi­
sła początkowo absolutnie nie

zgadzała się na zmianę barw

klubowych, ostatnio jednak ustą­
piła żądaniom piłkarza
newski otrzymał zgodę
Gwardii. Z pewnością
zadebiutuje w meczu

ko Stali Mielec w nowym , klu­
bie. No może nie całkiem no-

wym, bo w czasie odbywania
służby wojskowej przed, kilko­
ma laty grał już w Gwardii.

w domu, wiślacy bardziej czyn-

Jak nas poinformował wczo­
raj prezes Wisły — płk Z. Ja­
błoński

tez z ki erow-

się by prze-
wyniki.

będzie miała

i Szyma-
nagręw
więc dziś

przeciw-

TOTEK
W .MAŁYM LOTKU stwierdzono:

1 ciągnienie — 6 piątek po 90.644
zł, 801 czwórek po 1018 zł i 23.08!)
trójek po 58 zł, II ciągnienie —

2 piątki po 249.319 zł, 446 czwórek

po 1677 zł i 13.944 trójki po 89 zł,
a W EKŚPRESS-LOTKU; 1 piątka
za 1.053.Ó03 zł, 542 czwórki po 2914
zł i 26.178 trójek po 100 zł.

Wisła dała Szyma­
nowskiemu zgodę
barw klubowych traktując to

jako wielkoduszny gest w sto­
sunku do zasłużonego dla pol­
skiego futbolu gracza. Stwierdzi!
też prezes Wisły, iż wieści ja­
koby Gwardia zapłaciła za zgo­
dę milion czy półtora miliona

złotych nie są prawdziwe, po­
dobnie jak i to, że Szymanow­
ski dostał od stołecznych opie­
kunów oprócz umeblowanego
mieszkania (co jest faktem) pół
miliona złotych i „poloneza”.

Prosił płk Jabłoński byśmy w

imieniu klubu przeprosili kibi­
ców za postępek Szymanow­
skiego, jego odejście z klubu i
zawód jaki tym sprawił sym­
patykom futbolu w naszym mie­
ście.

Program siódmej kolejki prze­
widuje kilka ciekawych spotkań.
Na plan pierwszy Wysuwają się
spotkania, w których krocząca
dotąd bez porażki trójka zespo­
łów — Widzew, Legia, Szom­
bierki, bronić będzie miana nie­
pokonanych, Prowadzące w ta­
beli zespoły grać będą mecze

wyjazdowe, stąd ich zadanie nie
będzie łatwe. Najłatwiejszy
orzech do zgryzienia ma chyba
lider tabeli — Widzew, który je-
dzie do Bytomia na mecz z zaj­
mującą ostatnie miejsce w ta­
beli — Polonią. Łodzianie gra­
jący bardzo bojowo, będący „na
fali” są faworytem spotkania
Trudniejsze zadanie czeka pozo­
stałe dwa zespoły, Legia grać
będzie w Sosnowcu z Zagłębiem,
Szombierki w Łodzi z ŁKS-em.

na zmianę

Kto wie, czy Widzew nie zosta­
nie po tej kolejce jedyną druży­
ną bez porażki, czy nie umoc­
ni się na pierwszym miejscu w

tabeli. W pozostałych meczach

grać będą: Pogoń — Arka, Lech
— Ruch, GKS Katowice —

Odra.
W II lidze czeka nas szósta

seria gier. AV Krakowie „pasia­
ki” podejmują dziś tarnobrzeską
Siarkę, drużynę sąsiadującą w

tabeli (Cracovia — 8, Siarka —

9 miejsce),, legitymującą się ta­
kim samym dorobkiem punkto­
wym — po 5 pkt, tyle że ustę­
pującą Cracovii ilością strzelo­
nych bramek. Zapowiada się
więc ciekawa rywalizacja o zwy­
cięstwo. Liczymy na krakowian,
iż po dwóch ostatnich nieuda­
nych występach (remis u siebie
z Concordią i przegrana z Błę­
kitnymi w Kielcach), wreszcie

zdołają rozstrzygnąć zawody na

swoją korzyść.
W pozostałych meczach tej

grupy
Wola
szawa

Górnik Zabrze, Avia

Tychy, Resovia
— Concordia Piotrków, .Star —

Motor Lublin. (jl)

grać będą. Stal Stalowa
— Wisłoka, Polonia War-
— Błękitni, Radomiak

GKS
Ursus, Raków

TELEGRAFICZNIE
RYGA. W inauguracyjnym meczu mistrzostw świata w siat­

kówce kobiet Polki pokonały Finlandię 3:0 (15:11, 15:12, 15:5).
BRASILIA. 6 etap samochodowego rajdu „Amsud” nie przy­

niósł zmian w klasyfikacji. Prowadzi nadal załoga Makincn —

Todt przed Zasadą i Zembrzuskim oraz Cowancm i Malkinem.
BARCELONA. Piłkarze CF Barcelona pokonali Botafogo 3:2.
CUENCA. Zakończyły się tu mistrzostwa Europy kadetek w

koszykówce. Zwyciężył ZSRR a Polki uplasowały się na 5

miejscu.
NOWY JORK. Dziś rozpoczynają się otwarte mistrzostwa USA

w tenisie. Wśród rozstawionych graczy, z nr. 14, znalazł się Fi-
bak.

BAGUIO. 15 partia meczu szachowego o mistrzostwo

Karpow — Korcznoj zakończyła się remisem, Stan meczu 3:1 dla

Karpowa.
NOWY JORK. Piłkarze Cosmosu po zwycięstwie nad

łem Timers Portland 5:0 awansowali do finału mistrzostw ligi
północnoamerykańskiej.

YIAREGGIO. Turniej piłkarski wygrał Inter Mediolan zwy­
ciężając w finale Fiorentinę 2:0.

LONDYN. W klasyfikacji tenisowej Grand Prix prowadzi
Connors 1535 pkt przed Dibbsem i Borgiem — po 1335 pkt, Ra-
mirezem 1139, Gottfriędem 937 i Solomonem 788 pkt.

świata

zespo-

DLA MŁODZIEŻY szkół podstawowych skończyły się wa­
kacje. Przed kilkoma dniami dla blisko 4,3-milionowcj rzeszy
dziewcząt i chłopców zabrzmiał - po dwumiesięcznej przerwie
— pierwszy dzwonek. W tej liczbie około 540 tysięcy dzieci to

pierwszoklasiści, uczniowie, którzy uczyć się będą Wf nowego
zreformowanego programu powszechnej szkoły 10-letniej.

Co nowego wprowadza refor­
ma w zakresie programu kul­
tury fizycznej? Zwiększa wyra­
źnie wymiar godzin przeznaczo­
nych na ten . przedmiot. W

pierwszej klasie będą to 3 lek­
cje oraz — w zależności od wa­
runków jakimi dysponuję szko­
ła. 2—3 godziny obowiązkowych
zajęć pozalekcyjnych, popołu­
dniowych, przeznaczonych na

gry i zabawy ruchoWe. Chodzi
o przyzwyczajenie ucznia do
szukania zajęć ruchowych, o

wyrobienie nawyku biegania,
gry w siatkówkę cży piłkę ręcz­
ną w wolnych chwilach. W kla­
sach starszych ilość godzin lek­
cyjnych zmniejszy się, nato­
miast zwiększy się ilość godzin
pozalekcyjnych. Nie wszyscy
uczniowie uczestniczyć będą . w

zajęciach pozalekcyjnych — z

tymi u których' stwierdzi się
wady postawy prowadzone będą

iiiiiniinniiiininiiHiniiniHinnniiiiHniiiHnniiniHHiHtni

W lidze międzywojewódzkiej

W OSTATNIEJ kolejce spotkań gr. IV ligi międzywoje­
wódzkiej drużyny krakowskie rozegrały bardzo dobre mecze

awizując wyraźną zwyżkę formy. Kibicom szczególnie podo­
bał się derbowy pojedynek Hutnik* z Garbarnią stojący n»

rzadko spotykanym w tej klasie rozgrywek poziomie. Jeśli
krakowianie w najbliższej, trzeciej już kolejce zagrają rów­
nie dobrze powinni żainkaścwać komplet punktowi? ’

zajęcia z gimnastyki korekcyj­
no-wyrównawczej.

Bardzo mocny nacisk kładzie
się obecnie na rozwój cech mo-

torycznych. na faktyczną spraw­
ność fizyczną, kształtowanie

szybkości, zwrotności, zręczności,
wytrzymałości i siły. Nie znaczy
to oczywiście, że zaniedbane zo­
stało nabywanie przez ucznia

umiejętności sportowych.. Dział
ten został, znacznie poszerzony,
przy czym . dziewczęta-i chłopcy
uprawiać będą nie tylko trady­
cyjne dyscypliny, tkkie jak:
lekka atletyka, gry zespołowe,
sporty zimowe czy pływanie,
lecz także Szermierkę, rugby czy
judo.

W trakcie- procesu nauczania
młodzież przyswoić sobie musi

spory zasób wiadomości począw­
szy od tak podstawowych jak
sprawy higieny, ubioru, szereg
wiadomości z historii sportu, po­
przez zaznajomienie się z ideą
olimpijską, poznanie sylwetek i

osiągnięć czołowych, głównie
polskich sportow'ców, aż po zapo­
znanie się i zrozumienie prze­
pisów gier i podstawowych za­
sad taktyki' obowiązujących w

poszczególnych dyscyplinach.
Nowy program daje,- przynaj­

mniej teoretycznie, szansę peł­
niejszego niż dotychczas wycho­
wania naprawdę zdrowej, spraw­
nej młodzieży, znającej nie tyl­
ko problematykę wychowania
fizycznego, ale i świadomej ko­
rzyści płynących dla organizmu
i samopoczucia z obcowania ze

sportem. By program nie pozo­
stał tylko teorią władze oświa­
towe podejmują szereg kroków

zmierzających do jak najlep-

szego przygotowania kadry pe,
dagogicznej do prowadzenia za­
jęć wg nowych wymagań. Przez

cały ostatni rok nauczyciele byli
przygotowywani w ramach sa­
mokształcenia sterowanego, spo­
tykali się na zajęciach, kursach,
uczestniczyli w konferencjach
tematycznych. Cyk] kształcenia

kadry będzie nadal kontynuowa­
ny. Na efekty musimy jednak
poczekać przynajmniej kilka lat,
Wszak dopiero przed parorr®
dniami pierwszoklasiści zasiedli
w szkolnych lawach

(W.D)

Niebezpieczne lato

w górach
ZE WSZYSTKICH krajów

górskich nadchodziły w tym se­
zonie alarmujące wiadomości t>

ciężkich warunkach turystycz­
nych i wspinaczkowych. Oto w

Kaukazie, głównie z powodu za­
grożeń lawinowych, warunki

były bardzo , trudne. Wszystkie
drogi polskie robione były w

czasie pełnej zimy. W masywie
Uszby śmierć w lawinie ponie­
śli 3 uczestnicy półturystycznego
wyjazdu zorganizowanego przez
Polski Klub Górski. Jeszcze go­
rzej było w Alpach, nękanych
przez opady i burze śnieżne.

Tylko do połowy lata doliczono
się około 100 wypadków śmier­
telnych. wśród nich jeden pol­
ski na Pointę Puiseux. — Rów­
nież Tatry okazały się niebezpie­
czne: po samej polskiej stronie
w pierwszej połowie roku zgi­
nęło 14 osób. Częste opady śnie­
gu powodują, że wi pola
śnieżne nie topnieją lokują
nie tylko, drogi wspinaczkowo
ale i turystyczne. Są one w tym
roku dla wszystkich najwięk­
szym zagrożeniem, (m. b.)

Garbarnia podejmuje Polną
Przemyśl, zajmującą aktualnie

wyższą od ..brązowych” bo 7 lo­
katę (Garbarnia jest 11), jednak
na swym terenie nie powinna
mieć kłopotów z przeciwnikiem
Również Wawel jest gospoda­
rzem jutrzejszych zawodów, a

zmierzy się on. z zespołem Ja

Notatnik sportowca
KS ZWIERZYNIECKI o-

głaśza nabór trampkarzy i

juniorów do sekcji piłkar­
skiej, trampkarzy w wieku
od lat 14-u, juniorów — u-

rodzonych po dniu 30 lipca
1960 — do lat 18-u.

Zgłoszenia przyjmuje sek­
retariat Klubu, ul. Na
nie 1, we wtorki i czwartki
w godz, 16—18.

Bło-

rosławskiego Klubu Śportdwer
go. Wojskowi udanie zainaugu­
rowali rozgrywki, lecz muszą po­
prawić skuteczność jeśli chcą u-

biegać się o awans do II ligi.
Najtrudniejsze zadanie czeka

Hutnika, który wyjeżdża do Ska-
winki. Hutnicy po spadku z ligi
i niepowodzeniach pucharowych
chyba wreszcie zmobilizowali

się, graja szybciej i efektow­
niej. Gospodarze z kolei są na

swym boisku zespołem groźniej­
szym, mają poparcie kibiców,
lecz zdecydowanie ustępują ry­
walom doświadczeniem. Zapo-
wiada się ciekawy pojedynek, w

którym więcej atutów posiadają
piłkarze krakowscy.

W pozostałych meczach, z któ­
rych najciekawiej zapowiadają
się tarnowskie derby Metal —

Unia, grają: Glinik — Karpa­
ty, Stal. — Chemik i Czuwaj —

Śandecja. . (wd)

W klasie wojewódzkiej

Tłok w czołówce
i W KRAKOWSKIEJ grupie klasy wojewódzkiej rozegrano

wczoraj 4 kolejkę. Powoli zaczyna kształtować się czołówka,
ehoć na typowanie liderów jest jeszcze za wcześnie.

W czwartkowych spotka­
niach padły wyniki: Czarno-
chowice — Orzeł 2:# (2:0),
bramki: Czop i Zaryczny,.
Hutnik Ib — Garbarnia Ib
3:2 (2:1), bramki:, dla gospo­
darzy — Stój 2 i Szumieć;
dla gości — Czort oraz Sko­
wron, Kabel — Zwierzyniee-

I ki 3:1 (0:1), bramki: dla Ka­
bla — Żurek, Szelest iTCzy-
żowski; dla Zwierzynieckie­
go — Kopczyński z karnego,
Wanda — Clepardia 2:1 (1:0),

1 bramki: dla zwycięzców —

Jurek i Lesiak; dla pokona­
nych — Bąk, Gościbia —

Prądniczanka (1:1 (0:0), zwy­
cięską bramkę dla gości zdo­
był Sendor, Grębałowianka
— Slomniczanka 0:0, Proko-
eim — Borek 1:0 (0:0), bram­
kę zdobył Sitkowski.

Po kilku minutach mechanik odezwał się znowu.
— Temperatura wciąż rośnie, kapitanie. Wyłączam !

generator, Niech to szlag trafi. Zdaje się, że akumu­
lator też jest do kitu.

Pech działał dalej. Kiedy przelatywali pad linią wy­
brzeża, blisko Genui, radio z Sycylii podało: „Obszar
Taormina-Peloritana w chmurach. Widoczność na lot­
nisku spadła do sześciuset metrów. Pułap chmur sześć­
dziesiąt metrów. Warunki lądowania minimalne”.

»,,Tango November” linia Greyhound — zezwalam na

przejęcie sygnału Kilo Lima, wysokość lotu jeden je­
den pięć®. Odezwał się kontroler ruchu z Taorminy.
Jego angielszczyzna była kiepska, ale głos wyraźny.

— Zrozumiałem, Taormina Schodzę na poziom jeden
jeden pięć. Srebrny ptak o.wadze 99 ton pędził z szyb­
kością 800 km/godz na wysokości sześciu kilometrów
nad Morzem Śródziemnym Powietrze było przejrzyste,
a niebo różowiało. Po chwili samolot począł z wolna
schodzić w dół ku widniejącemu na horyzoncie kłębo­
wisku chmur.

Glos Włocha odezwał się znowu w słuchawkach. Tym
razem był mniej formalny.

— Jak się masz, Greyhound?!
Mechanik trzepnął się w kolano i roześmiał się.
— Ten makaroniarz naprawdę zna angielski!
— Przykro nam Taormina, . jesteśmy opóźnieni.

Dajcie komunikat o pogodzie!
— Chwileczkę. Greyhound!
Męęhanik George Raven, ląt 39, były, lotnik RAF i

znany żartowniś, znowu parsknął śmiechem.

_

Na pewno poślinił palec i wystawił go za okno!
— Warunki atmosferyczne w Taorminie z godziny

trzeciej czasu Greenwich. Pada lekki deszcz. Wiatr je­
den cztery zero, dziewięć kilometrów na godzinę. Pod­
stawa chmur dwieście metrów. Widoczność na lotnisku
650 metrów. Ciśnienie, jeden żeró sześć. ,

— Dziękuję, Taormina.

John Howiett
Duekham spojrzał na białe plamy, punktujące burzo-

w» chmury na ekranie. Znał tę wyspę jeszcze z mło­
dzieńczych lat. Przypomniał sobie nagle chwilę paniki
sprzed trzydziestu lat. Pilotował wówczas moskita. Ta

góra omal go wtedy nie zabiła.
Mechanik wciąż pompował złe wiadomości w ucho

pilota.
— Ten pas startowy jest fatalny, kiedy jest mokro.
— Kontrola listy czynności podejścia i lądowania. —

Rozkaz Duckhama uciszył mechanika. Wszyscy trzej
wzięli do ręki schematy.

— Sygnał zapięcia pasów?
— Włączony.
— Radiowe wysokościomierze?
— Włączone i ustawione.
— Przełączniki przyrządów na tablicy?
— Sprawdzone i ustawione.
—’ Ciśnienie powietrza w kabinie?
— Ustawione.
— Paliwo? .

— Ustawione do lądowania.
Kontrola toczyła się swoim trybem. Oczy i ręce pilo­

tów reagowały mechanicznie. Duekham trzymał w rę­
ku schematy lądowania:.w obszarze Taormina-Pelorita­
na. Ale myślami powrócił 'do roku 1943, Był to pierw­
szy lot jego pilotażu. Latał w rejonie Morza Śródziem­
nego i ostrzeliwał włoskie pociągi. Męserszmity 109

odpędzały brytyjskie myśliwce w stronę macierzystego
lotniska, którym była chyba Sigonella, na zdobytym
świeżo, skrawku Sycylii. Chcąc zgubić meserszmita

wpadł w ławicę chmur. Zaczęło go tak trząść, że zapo­
mniał o wulkanie.

Peter Nyren w swoim fotelu obok Duckhama odezwał

Mecz Wisły Th z Cracorią
Ib przełożono na 20 wrześ-
nia.

TABELA

1. Hutnik Ib 469—6
2. Kabel 467-4
3. Prądniczanka 4 6 4—2
4. Prokocim 463—1
5. Czarnochowice 4 5 5—3
6. Garbarnia Ib 4 4 11-3
7. Borek 448—4
8. Cracoyia Ib 3 4 4-3
9. Gościbia 44 5—5

10. Slomniczanka 3 3 2-2
11. Wisłą. Ib, 227-5
12. Zwierzyniecki 3 2 4-5
13. Grębałowianka 4 2 5—7
14. Wanda 323-7
15. Clepardia 415—12
16. Orzeł 412—15

Copyright by John Howiett 1»W \ .

Tłumaczył Stefan WILKOSZ

Właściwie nie ma za co dziękować — pomyślał
Duekham.

— Podciąga widoczność na lotnisku. Podniesie ją do
siedmiuset metrów tylko po to, żeby nas tara ściągnąć!

Za plecami pilotów. George Raven gadał bez przerwy,
Ale teraz Duekham musiał mu przyznać rację. Sam nie

jest przekonany, czy należy lądować na dopuszczalnej
granicy widoczności, jeszcze rok temu zawróciłby i

skierowałby się na Maltę. Jednakże na Sycybii po
wschodzie słońca widoczność zawsze się poprawia.

Ale przed dwunastu miesiącami Duekham nie był
jeszcze szefem pilotów Greyhoundu i nie musiał brać

pod uwagę argumentów eksploatacyjnych firmy. Rejs
. był już opóźniony o trzy godziny, a duża grupą pasa­

żerów czekała na Malcie, żeby powrócić do Gatwick.

Gdyby teraz wylądował na Malcie, nie mógłby wziąć
ich na pokład i trzeba by było dwa razy'lecieć na wy­
spę. Dałoby to dalsze dwie godziny opóźnienia sobot­
nich lotów i dodatkowe zużycie paliwa.

Mechanik pokładowy nie spuszczał oka z radaru.
— Widzicie to paskudne echo na ekranie? To ten par- się teraz:

szywv wulkan. Największy cyc pomiędzy Mont Blanc — Pięćset do jeden jeden pięć,
i Kilimandżaro. Ściąga na siebie wszystkie chmury z

całej okolicy. (Dalszy ciąg nastąpi)
X-
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